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POSIEDZENIE GRUPY PARLAM,CNTABNEJ 
POLSKO·· .. ·FRANCUSIUEJ. 

Paryż 25-3 (pat) 
N!GI. posiedzeniuJĄ.'1.:r1arnelltarnej . grupy polsko 

'francus:ltie.jprz.ewoonk!zący depi.uto\\i'BJuy J au 
Loc.quin zdał s>prawoodauie z rlZliała;)Jl1O'ści . grupr. 
~qili.n podkreślił zna·{'.ze(f}!i,e akcji w kIerunku u
dzń.,e1eri.ia Po:lsco staieg.o miejsc.a \v Radzie Ligi, 
OEM na.wićfz.fłłnie kontaktu 'l "Uniteci. AsscciiaHoIl 
Great Bl'i,taln L f~,raD.c'\ ~tÓl'iego pr7.e\v{)dnic,2fv:ym 
jest lOl'dDerby Ol'a.,z na do'nio·slość otrlZymania, 
~ tego tow.al'lZY:9twa pomyślnej odpowiedJzi. 

. Goo.rge Bonnet były ministe;r hudżctÓ'\y w 
pl'zemó\\ieniu . podk!l"eślH, że z:e Siwej pooróży- do 
Pol·ski wYlIliósł jaknajleps2e wi'aż,enie. '~VY1~ .. 1izil się 
~'. pochlebni,eo ŚT{)dl~ch' ztll'adezych l'ządu po] ~ 
skiego wkierunkuzaźeglUIJ1l11l kl'YZYSU finunso\y"e
g-o, (),~18JZ ~'st{)s<{)\vanitł,pr-ze:z . miu. Zdzie(~hoVV1Skie 

go l'8presjti Wzeciwko Sipeku,lując;)-'1Il bankom, ,M, 

leeająe FraJlcH' te. S'8me środki .. Deput<nnmy Bim 
net podkreślll, że podróż p'wrlamentarzystó.w 
f;rullwu''ikich do Polski l-iQlzos-tawUa nietZa;twI'lt~ śhady. 

Nambronie przybYł bawiący W. PiWy~u sen. 
'! .. ubieński ···W t{jwRJ:zys-twde rMcy···.h\l:i1łd1Qw~O' Cel' 
kiliewI(lz~! o.n:vz 1-ego se,k:r~~za " . ". ,M;' 
(dSl~ew~kiego •. Zabierajr~c. glo,1~~;t_~ 
1kreśltl . obecne połoź('inie .g-osPod-ą.l·~~e 
nooisk na l}O·iitykęemigraeyjn~ Ojra.z p.oc .. ponu
ją.c, użycie robot.ników polsikJch' '. w }wWJnjacll .. W 
dyS<kusji nad, pT'z'emó\viooiemsen. ł' .. ubleński'~o 
deputowany tych departamentów, w kJt6ry·dl Z1l9.j 
dują . się robotnicy po!ls'Cy wy;I'amIi się O' nich po 
cblebnie, jako (} najleps'zych roDo,tnika.ch cudz-o.: 
zietrtskieh. W wyniku' clySlkusji Ui-WOCZCllO staJn. 
komisje pM'laIU'entaTną do spra'w pol'Skk.h sił ro
bo-czych we Francji, w skład któ.rej weg,zli depu
towani :z; departamelltÓ\V~ zf.rLrudniający.ch robo.tni~ 
k.ów po-lski-ch. Mimo toe,ząc,ej Slię o,becnie w· izbie 
dyskusji finaIlSGwej, przybyło witJlle osób. 

N,ABOŻB8STWOŻALOBNE ~A DUSZĘ ItARDYN. 
. DALBORAWPARY~U. 

, . Paryż 25-3 (pat) 
.WkośCdelepru$kiJm ·ks. biskup Chapdal cele~ 

browa.ł uroe,zySfte' TIlaJOOŹ<łfls.t,vo' ga,duszę kMXl}'1ll.ał& 
Th:lJłx)ra. -Na n.aboźel1Si-wletem.· 'Obecny' . był w oto· 
czeniu\vyższego duchowtiE'ńst\va3Jrcyl;liSlkup Pa
't'yżakardyJ1,a.ł Dubois, cZlonkowie'amba,sady z Z-G 

stępującym chwiloWQ. nioo~cnr~{) a:mhas:ad<J.l"a 
Chłapow&kiego r.adcą Szetn:beki.ęm '- 01',a1Z czło!nko
~i.e kolQn.j.i p\)'lskiej. 

tyl)OWSKlE OBAWY .. 
'1t,wów 2S .. g(pat) 

Dzisiejsz.a ~lGazeota Pm'9;DJl1la"dOllOsi z pogra .. 
oleza OOlViieckieg-o: Według. dOllieSfień z Mooikwy 
oro~ani!Zacj~ żyd~)w&kle w Hosji. S9wieckiej zwrÓd 
e11; się d{) rządu z pr6ś.bą _o z,al'liecha.nJie dalszych 
pTOOeSÓW }}r,zeciw oskarwnym~. udZtilaLw pl'Qgr~ 
IDach żydów w okresde rewolucJil .. MQtywem pros 
by ma być to, ie s~zywani.?'rzeko~y(}h ~'Qw. 
C6WpogTOill1u wywo,hl]e wroga. . nastrr6l ?rZ'ee-lw t~~ 
dom. R:Gfąd oowieCiki uwzgl~·d!nłił ,tę p;r{}isbę orgam-
'2lfiI,cyjżydorw.sktch. -

ROBOTNICY PRZEOlW KO_UNISTOM* 
Lwów 25-3 (pat) 

• GalZe1JaPQrannn" pO'-daje. z' pOgI'iUUeza . SOL 

\\<~iecki~g(): Jak dO!I1QSząz~ijowa' odibyla się tam 
~p;rawa przeciw robotnIkom, ookarżonym Q 

czynny uc1z.iał w tajnej organizacji .. terory.styeznej. 
która w ub. r. wykonała 27 Wj'ir-ok6w .. śmi-erci .n'i 
dJziałaczach parlyjnych z .pośf6rl koousaJrzy, ,. 
ozejki we wsia.cb. Czterech .. (JSIk4,trionyeh s~ 
:~.~~.~.~e, 

Piątek dnia 2& marca 192& r. 

r 
wstrząsaiący Qram~tw 10 aktacłJ. osnuty • tle słynaege 

. dzieła M.. JEANA AJCARDA członka Akadem,ji Parysldłj .. 
Ceny miejsc 111 wuySłk~ pierwsze seanse 60dziemłie p-o 

gr. k8~de miejsce. 
Pocz. Li) dnie pOtuzedRie I. 5 ł p6ł .. Bob. o 4 w uiedz et 5 i 1'61 PP, 

;.~ J u. 

Ie~l(łłtB~t~~UD~a(~ i~lienni[t iB. 
dy pod ad sam pachołków moskiewskich. 

JakwY2;ląda wolność przekonań w Bolszewji. 
, \Varszawa 25::3 (pat) 

;~~",ł.;~~ .. ; ~isięjs~.e111Posj~~zeniu sejmu prze 
, ,'" ·~ys~m-::ił;łtkOńczófi"fJ uyskl.!-sję nad' 

sprawozdaniem komisji do zbadania stosun 
ków w więziennictwi.e. 

Dłuższe przemówienie 'wygłosił poseł 
Piotro,vski, który m. in. przeciwstawił się 
wczorajszylu wywodom posła Prysfupy. 
Gdy poseł Prystupa ośmielił się powiedzieć, 
że sprawozdanie k01nisji stara się wybielić 

burżuazję polską, zapon1nial on zupełnie o 
stosunkach, panujących w Rosji, 

za które ponoszą odpowiedzialnoRć wyłącz:; 

niekomuniści .. 
Rosja sowiecka to jedna straszna 

Gehenna. 
.L 11 poseł Piotrowski przytoczył wypadek z 
Tdbolska, gdz~e ,lnienszewik Kuczyn zosht1 
administracyjnie skazany na. 10 lat za przy:: 
należenie do socjalnej.:deropkracji. 

\Vywody te spotkałYS,-ioąz głośnemi de::: 
monstracjami na lawach;--Ikomunistów, co 
dwukrotnie zmusiło marsz~.lka do inter::: 

Uch 

Następnie poseł '~iciński' (ZLN) zrefc 

rawa! usta\vę. omed,~iu pamiątkowyn1 
2 wojen () . utrwalenie '. ' .. ~epodległości i za:: 

bezpi~c~enie granic olcz).zlłYi Sprawozdaw~ 
cazaznaczył,źe medaltild'istnieje w in~ 

nychpańshvacht .ktore.w~ten sposób. upa:: 
miętniają dOI.1iosł~ch\V';n~· swej historji. 

W dalszej dY$k\tsli~2iabier~lglos'pos~ł 
J{ościalkowsk! i~~dsb~~eielM.S. Woisk 

wencji. Vl końcu swego przemówienIa poseł 
Piotrowski podkreślił, żespra wozdanie koś 
misji jest doniosłynl fakt.em 7 stan;:lwI pi@4if 

'wszy krok na drodze do uzdrowienia ~ 
sZych stosunków w więzIennictwie. 

Po odłożeniu 
ustawy o poborze rekruta 

na 26:ty rok na l1ast~pne posiedzen{e~ od~ 
słano z powrotenl do kOn1\sji ust,awę {) stal>
tystyce naturalnego ruchu ludności, przy jęte 
bez dyskusji wszystkie poprĄwki senatu u-
stawy o pobieraniu podatków bezpośr~ 
dnich i niektóryoh opla t skarbowych w ll~ 
turze, zbożu i węglu. 

Po szczegółowem spra wozdanlu posła. 
Kopelińs:kiego (Wyzwolenie) w ipl'awie n~ 
dużyć i szkód dla s~arbu Państwa w gosp:)lt 
darce radomskiej dyrekcji kolejowej,
przyj.ęto rezolucję komisjit \\'zywają,~ą mim 
sfra. kolei do przyśpic5zenia dochodzenia w 
tej sprawie i złożenia sejmowi w ciągu 
trzech miesięcy szczegółowego spl'awozdańia 

II 

płk. Petraiycki. 

dału 

\Vglosowaniu 'ustawę w 2:::giem c·~y-U-
niu uchwalono. 

\V końcu przyjęto wszystkie pop.ra w~ 
ki seU:ltu dOllo'.veH do ustawy o najwyit 
Szym trybilnale administracyjnym. 

Na tern pOSiedzenie zamknięto, wyzm 
czając następne na jutro o godzinie ~j )tQł 
południu. 



sejmowych. 

~O o~lalJienia Ór ii. 
Poseł Llberman żąda redukcji stanu liczebnego' wojska. 

~,,'; : Sejmowa Komisja \V'OjSk{HVl1 '['ozpatry\vnłH. 
,Pl:ojekto pobtwze rekrut!'t na roi\'. lH2G w myśl W1'~. 
2t.~j:Z,~ ust~1.;'vy \V8IZySCY f.l"J'!ml'owi, u?Jnani za z{101 
:Jiyitill w wojsku s1;.\łem l \,,~inni o,kzymać wy~z.kole· 
n1ił, \v-ojskowe w ra:nlll.ldl stanu lim~ebnego wojsim, 
llsJaloneg{l VI budźecie na. rok lH26. Poseł Liher· 
m.~;h'·(PPS) zapl'oponmvał następu.jące hI'Z-ll1.1enie te 
@'Qi'/l:H'1yknłu: Pobór reJ\.l'uta należy pr'lł:prowadZł3.c 
,w;.:teą :;pGs6h, ażeby stan l'iczebny wojska w r.! 
i\}26 nie P1i7.ekl'ocz'ył ilości 150,000 żolnie'rzy. Pł~zed..:. 
:łlitaf\vic.iel 1\1:. S. WQjsk, pulk. Pet.rażyClki oświaikzyl 
:~;,,;,pm~yj(~cj.e I.afuiego \vn1o,siku zupełnio zru}uc;,wli't 
ióhy . nas-z 1Ilan m{)ihiUzllcy.luy i równałoby się 
~rii~l"ze:nill M~ S. \Voj'&k d·!) dezorgiHłl,zaejL \V dys
'kusJi pos. Liebel'm,t,na popi'eral b. s,Hnie po.s. Dą.b
ski (stl'. chł{i'p), który uwa.źla; iż os·zczędnośC'i w 
bmlżede M. S. 'Vojsk są konieczne ze \vzglę(tu na 

·k}:t.ar~tr{Jf'[tl;riy s,ta,n finnlJ'!.owy PU1'1stwa.Pos. Zcl~ 
morski (Zw.L. N.) wskazyv'i1fl.l. iż redul\:{~i.a· pro* 
jeik·tu l'1ządmvegD nie IH1Z\-Jsąd:zn. właśchvio HOHei re 
kn1Jta, gdyż Q.stat.ccl1nie HG!~(: tn, bę(~zieust,alona 
w zależnościofl budżc!lU. Za wnioski,em pos. Lie
hermaJl](topowiicdzlal -Jię nm:;,tępl1ie pos. PąCiZ8ik 
(PPS), przee,iiWkQ z'aś wni,Q·skow'i 1)0.$. Anusz 
lVIilncl:ziflstki (\VyZ\Y,OIIBtni9). \V gło.so\vaniu. wniosek 
pos. Lieber.m.alk'1. upadł 2maGizną więks>oo·scią glo
s{rw. Trzecie ozy tanie ma się <J.clbyć na d:z&si·ej.szem 
popoI udniowem posiedzendu. 

* li: * 
NU'Rtępnl-e 111(1, 110Sliedzeniu POlXJłlHJniowem1..J~ 

~hwal{ino w trzec10m czytaniu })l'ojakt rza.:d()wy IJ 

jJctbo!'ze rekrUiL11 na rok 1926-ty. 
Pr{)jekt ten hę(h:\in p1'lz€dmiolrm ohrad jut.rz0j 

8Z.e;gO 1lQSiie.(l·z..enia sejmu. 

SOCJAJ ... IŚCI I NIEMCY DOMAGAJĄ SIĘ REKWIZYCJI CUDZYCH MIESZKAŃ. 

\\1 cz,O'l'ajsw posiedzel1ie Rady Mlejs<ldej wy
f"ib:alo dohitnie-, że t. zw. ,~twórc,z.a" opozycja nie 
11':'1. to wyszukuje boląc·zki miejskie; aby je ~e

czy{:, lecz by po ich \vynalezJeniu glnsić miastu 
{~,yiRtu, że gospodarka obecnego Magist.ratu aż 
ehi 'się' 0"1 bl~dów i niedDmagań. 

{)p.0tzyćja w O'sobie l'. Holendl:.H'ski!;'go idzi,e 
jeB'zeze d'alej: oto wc·zoraj chClj'ała Mag&stratDi\vi 
"Pl',~yp,isać na\vet błędynieistniejące i r. Holend·~~~ 
".i;ki calkiem IJOWażnio Z tt!pytał, kiedy ... ro'zpoczną 
się roboty kanaHzacyjlle. 

. ' Śmiech na saLi byl odp-owiecrz,ią 00 pytanie 
'P. 'radcy, gdyż nawe-t człowiek najmniej obez
rta.ny z g()3'p'~1'd'al~ką miasta wie o tern d«}brz€~ 
. te: J robot.y kana,Hze.cyj.ne S'D. rozpoczęte już o'li dni 
kUku. 

" Drugi z ko.lei' tnte.rpełą,nt r. Pnto zapytał p. 
'prezesa F'jchny, kto upoważnił tego O'statrlego do 

\vy;.sylania \'1 imieniu ludności m. Łodzi depe'3lzy 
~l'M~ll'acyjnej do p. PUsuds'ldeg{l. 

"""::'< \V od}?rl):"vie:clzi p .. dr. Fi(!h'na za,Zillac.zył, Żre ja
~iO :·pl'eze·g Rady IVLteijskiej ma praWD wys1tępować w 
~i;epiu ogółu mieslzkaliców. . 
........ Po tem 'wyJa'śnieuiu pl'zy.,;;tąpiono cIo w:baści
'wyell ohrad. 

Na samym wstęp.ie pr,zyj~.to wnIDsek, aty 
. """zm'em lat u1)iegłych pl"zedłuży:3 go[uziny lum·, 
·]lu w Qkre~ie pl"zedświątec,znym (l<0 goclz. 9 v;iecz. 

Zkolei po omówieniu kilku <te.ohl1iajszych 

spl'aw prz,ystą.:pio.no do chl'Hel nad wnioskJiem () 
pobi~r3iniu od pracowników mie}s:k,ich skl.adek na 
uhez,piecze'l1ie ,\y Kasie Chm'ych. 

PQ ożywionej . dyskusji za wrmosldew opo
w1ed'zi!Q,lo się 26 l~'1{lnych przeciwko ,v'llioSkowi 
również 26. 

StoslQ!wnie do r,egulamirnu głoo(J,w.a.nie pm.V'tór 
ne {)(U.oŻ<)<ll<J 'UD l1!astę'IHlego l}CStiedze;nia. 

'\V1elką bUl'\7.ę wywołała, s,pr.wwa pod:1Aalu roie 
szkaii. Poniewav. w Ł.od'zi niema obeonie rruieSlz
ltall niew,m.ieszkalych, któreby można cllZ1i . Hć 
\vfiliooek g{l:dził w .miesz,kani,a, jużZla;jęte. 

\V,niosk()dawcy domagali s~ę~ ooy mieszk.anis 
mogło si~ skladać n.ajwyŹlej z 4 pokoi) pozastall3. 
zaś Hczba miałaby ulec rekwi,zycji. 

P<onieważ taiłde załaltwienie s,prawy joot n.ie 
zgxJdne z i.stniejącemi przepisami wystąpi:Hpl'lze
ciwko:r~,iomu Chad<il<CY· i Koło N&1'OOo\fe,oał.a ·113) 
tomiast le\,~ka' z Niemoa.mi domagała si~ przyję-
cia wnloo,ku. . 

\V sukurs Ilewicy pr,zyszła g,alerj.a, krzykiem 
i gwizd:ani:ein dD,magając s:ię pl~zyję.da wniosku. 

Z powodu za:rhJ.eszeniJa p08iefd!z~nie ZoiSt..'tlo 
przerwane a lewica z Niemoami na roak pt'ote
stu opuściła salę obrad. 

P.o za.rzą;dz.o,nej pl'zerwit~ wniosku J~na.k nI,e 
lJ:1~zegłosD\vano z powodu braku quorum,' więc 
prz.rewodnictzący zamktnąl r'msied.zenie, źy.cząe pp. 
radnym ,,\Vesoclych awią.t-<. 

roc~s O nadużycia VI fab ce monopolu tytoniowego. 
!itOWY P:BOKURATORA I POWODA CYVlliLNEGO. 

"OSKA~RŻEł'JI - TO JEDNA WIELKA BANDi\ ZŁODZIEI't .. 

,. .' Przclillód ,sądowy , wczorajszy 
t!ząl się- o godz. 11 rano. 

Prze\vodniczący udzielił grosu 
r:.atoro\vi kmneralnel11u lVlarcelemu 
kjeln~ł. 

MOWA PROKURATORA. 

rozpo,;: 

proku::: 
Wilec;: 

'C '"Rzeczpospolita to podstawa czerwo::: 
riego suk..qa, za które ciągnie~ kto żyw, "l1a;; 
około', rozpoczyna swe przenlówienie pro:: 

, ltUtator kameralny 1\'1. Wilecki. 
': '. ::," . "Ano, powiedzmy sobie, że z tego SU~ 

kna musi się i nam tyle zostać w ręku, aby 
rltlpłaSZC2 wystarczyło: dlatego, nie tylko 
J~ie."p~zeszkadzamy ciągnąćf ale i sanli ciąg:: 
,iemy".· . 

Nie przewidywał nasz nieśmiertelny 
Si~nkiewic2, ze straszne słowa, włożone w 11 

~ta )ego bohatera; księcia Bogusława Ra:: 
'iliłwlłła, które wywołały słuszne oburzenie 
.w··s'ercu Kmirica, dadzą' się lliestetyw całe i 
'::t.fliz~osclwa:e do obecnych czasÓw. .' . 

WsaeUti* rodzaju nadutyciałoszu~ 
kftdriełcmlenia państwowego. łapów. 

nictwo, szantaże, przeraiająca san1owola za 
panowały tak wszechwładnie, 'opanowftły" do 
tego stopnia nienlalwszystkie dziedz:inyży,:; 
cia publicznego i gospodarki społecznej, że 
zaciążyły Olle nad llaszemi głowanli,: jako 
chmura gradowa~ zaćnliły nam - całkowicie 
horyzont i widoki lepszej przyszłości. 

Czerw zepsucia, rak zgnilizny moral~ 
nej, wszelkiego rodzaju korupcji toczy or::: 

. ganizm państwowy, wgryza sią weń· coraz 
głębiej i grozi zupełnern jego zniszczeniem. 

Po tern ustępie prokurator zanalizo::: 
wał, nagrolnadzony w śledzt\vie wstępnenl i 
w toku prze\vodu sądowego materjał, . i 
st\vierdziwszy, że wina oskarżonych w ZU~; 
pełności została udowodniona domagał się 
dla nich odpowiednio suro-~"vej kary. 

Ponievvai zaś w toku śledztwa sądo::: 
wego biegli buchalterzy stwierdzili mniejsze 
manca tytoniu, prokurator stwierdza, że 

: Skarb. został okradziony. na sumę .887,252 zł. 
Po przer'wie obiadowej, i dokończeniu 

mowy przez orokurator3, nrzewodniczacY1J 

/ 
!. 
( 

nej.,,:. 
. ' Faktem jest, . że 'ośkarżeni kradli,fai:.!it-:, 

teri1 jest, że jedni o drugich wied,żłeIi 'dzra1iY'\f 
łając \vsp61nie; pozostaje k\vestja, ile skradli, 
Nato ostatnie pytanie dają odpowiedź 'bł<t

c

• 
gli> ustalając, 7),~ w ciągu 2 lniesięcy' zaistillM'· 
brak 2951 kg. tytoniu,. wartości 93,394 zt .• ~ .. 
jednynl tylko oddziale fabryki. 

Ponie\vaż kradli, jak to 
świadko~ie, stale . cyfra ta odpo-wiedhio.. 
przemnOŻOl'la da, cyfrę rzecżywiste j gtra'Y/·~ 
Skarbu Pańshva,v sl.1mie887,252 zt,o~'\; 
sądzenie, której to sumy solidarnie od w~ 
stkich podsądnych' Wysoki Sąd' proszę". 

Dals'zy ciąl4 prze\vodupodamJ1: ~ 
trzejszymntlmerze naszego: pisma.' 

__ .r -Qoo:.:-~ 

WARSZAWSKA GJe:.t&A OFICJALNA 
z dnia 25 marca 1926 r • 

\ĄTALUTY: 

Dol. St~Żjedn.1,90 .. 
DEWIZY:. 

Belgja .31,87·' ip6t. 
Holandja 317,50 

. I.ondyn 38,50 
Nowy Jork7,® 
Paryż 27,67 i \pół 
Praga 23,46. 
Szwajcarja 152,50 
Stokholm '. 212,60 
"Vłochy 31.90 . 
\\'iedeń 111,10' 

Kursy dewiz na Paryż, Brukselę i .Med 
jolan były ,:vy ższ.e. Obrotyśrednie.Zad61a 
ra w obrotach prywatnych .chciano" płaoić 
8,10. Rubel . zło t y: 4.22. {Większe obroty.;l 

PAPIERY PROCENTOWE: . 



w. t;}tgańiearfW4d~~~~Pier\VSzł~gQ Mar 
sEadta 'Pglski J. Pilsu.€{§kieg@ VI watsza\vg·kiln 
~j;lirJarzeForannj1niiw . ukłeglą niedzielę ij~ 
Jt~~ał się list, p~ Piłśtiaskieg~ dt> Mifdstta 
Spr~w. \\' ojskQ1\ryeh f gen. ZcJigowskiego. 

Dlao~~go p. Piłsudśki używa wkorcs:: 
pondencji z Ivlin. Spraw \Vojsko'i;Viych formy 
iistu otwartego dnlko\-vanego w dziennikach 
jeźeli ogólnie \viadon1o że p. gen.Żeligowski 

. ję.st 'rvnajbliższym kontakcie z p. Piłsud~ 
skim i jest mu zupełnie oddany, nad tem nie 
będziemy się zastanawiali bo' to 'jest niewąt~ 
pliwie'kwestją taktyki jaką 'sięp. Mar.&zalck 
posiłkuje. Natomiast można l należy się za:: 
stanowić czy l\1inister Spraw Wojskowych 
Rzeczypospolitej Polskiej odpowiedzialny je 
dynie 'przed Sejmem niema obowiązku uję~ 
cia się za oficerami armjipolskiejł któr~y 
proszą, p. Ministra o ochronę przedpublicz::: 
nemi atakami wojskowego wyższej rangI 1 

. ~y ma obowiązek wysłuchiwania wszelkie 
go rodzaju public~nych rad i admonicji , nie 
zawsze udzielanych w formie· \vłaściwej. 

List, p. Marszałka, jak zresztą ,wszyst:: 
kie jego listy, utrzymany jest' w stylu jemu 
tylko ,vlaściwym, który, zdaniem wielbicieli 
Piłsudbkiego Ina oznaczać tężyznę dzh,~cin:: 

niejti\c~go, już b. N'aczelnego Wodza. 
Formę " możnaby jeszczewybaczyc', !la::: 

tomiast treść jak zawsze jest trudna do 
przełknięcia. 

O ,cóż chodzi? A więc p.Piłsudski od 
;powiada na list Min. Spr ... Wojsk. Zeligow:t 
Slkiego, w którym p. 1V1iniste:t:,-~~apytywał się 
co' ma zrobić z raportem 12 generałów ~służby 
czynnej skarżących się że wojskowy ·wyż::. 
sżej rangi - mianowicie marszałek Piłsudski 
-ubliża im i szkaluje ich w publicznych 
:wywiadach. 

I teraz nie wiadomo czemu więcej Slf( 

dziwić: czy odpowiedzi p. Marszałka czy za~ 
,pytaniu p. l\'linistra? . 

. Pan Minister Spraw Wojskowych dos::: 
tal od dwunastu . oficerów służby czynnej 
raport. Pan 1'rlinisteu przesyła ten ra:: 
port do zaopinjO\VRnia . 'wojsko.wemu ~ez 
przydziału'prz(;d',\'~':' , :', ~', '.:!~: raport Jest 
zwrócony. \Vojskow:y 6w na ,list p. .Minit: 
stra odpowiada listem, otwartym, w gazetach 

Jak' tę oryginalną matrlpulację zakwa~ 
lifikować Nlinister SprRw WOjskowych za;: 
lruast st~nać 'w nhrcnie obrażonych ofice~ 
rów sprawę" ich przekazuje, do "rozpatrzenia 
obrażającelllu, No, a obrażający? ,Nie może 
my spodziewa6 się aby dla siebie był . su~o,;: 
wym sqtI.0ią. Obrażająey w pu~licznym lt$~ 
de' jeszcze raz stara się ich dobić~ nota hen.e 
ditjąc jednocześnie psztYCZk~l ,w nos. p. ~11:; 
uistrowi. tylar. Piłsudski oświadcz.a, ze ,,,zą:: 
danie od Pana, jako l\'1inistraSpraw Wojsko 
wych obrony jego przedemn:ąH (dot~czy 
sen. Ktilińskiego) je~t bę!iCgelne~ Pan Ptłsud 
śkl jest na t)~le,vzgl~dny ~~e-"' jak pisze --
ID€' "żąda" od E/Bn. Spr. \Vojskó\.vych f,by 
tenprzeszkodżił, "panu Ktrlińskien1lt" w ,jego 
zamierzeniach, skierówiliaia swgjej sprawy 
•• d.u państw,rw€t~f4 . 

I , 
• 

: marSz. Piłsu s. i 

pisze :"Nie c 

le, . mógł' .miec 
hlowię Ja~ 
sprawy" kf6~~ 

niżej p. Piłsudski 

byPun, Panie gel1cnv 
prawo, już nie 

wtrącać się do tej 
tłSlllnlC p. Kuliflski 'l kołe~ 

gami ' Panu narZlf1'Ć~E'i, 
. Dopra'Ydyi~~~e,:)Y~ienlY co więcej podzi~ 
wiaĆ: czyo~cl\vaję·z>jlijką p. Piłsudski dyktuje 
swoje zdauie~.~:.,,9i\Vi Spraw \Ąiojsko~ 
wych czy' tet':~~~i;ę~e ujmowanie k\vestji 
aściślej1l,lóWi~c.»,ie~~jomość praw wojsko 
wych,' . ., ',,' ' .. ',' , 

Mąr.Płł$Udskl,łaska wie zg~ldza się by 
go gen. Kulip,~fi~p()rołał przed sąd pań,;;two 
wy jakby nie ~ wiedZłał, że gen. K uliń ski ja~ 
ko wojskQ;W'Y~fr6s.z,c2erstwo nie może .. '0;: 

ciągaćmal' .. PiJsil'rlsloego -.- również \\Tojsko:: 
,vego - przed sąd CyWilny lecz lTIusi od·Lt'ć 
tę sprawę wojskowe11lu sądowi ~encralskie 
mu iwlaśnie pr;ekaz.anie tej spra:\vy kom::: 
petentnemu sądowi należy do l\'lin. Spr\w 
Wojskowy-ch. 

Ale w dalszym ciągu. w liście swym, p. 
p: Piłsud~ki wog6Iewyklucza nl0żliwoś'~ od::: 
pOWiadania w jakill}k,olwiek sądzie honoro::: 
wymza obrazę wojskowego bo zdanien1 p. 
PilsudskiegoV\Tszystkh co on powie D V\i.)j:: 

skowych jest kwalifikacją sluzbową, ponie:: 
waż kiedyś. będąc Naczelnym Wodzem był 
zwierzchnikiem wszystkich wojsko\-vych. 

M~r. Pilsudskipisze: 
Wykluczam 2ł1.raZenl jakąkoh 

wiek mOŻ1l0Śl~ stanięcia w jakimkoh 
wiek' sądzie h0110rOV{ylTI za moje kwa~ 
lifikacjc służby moich p odwład:1ych , 
którymi byli wszyscy'· autorowie listu, 

gdyi 1noje oświaaczenie p. prezydento 
wi uważa.ć muszę nie za co innego, 
jak kwalifika.cję do której mall1 i mis 
lem pra'wo~ gdy podczas kryzysu zwra 
calem uwagę p. prezydenta na nied().# 
mogi naszej arluji, którą tworzyłem i 
dowodziłem zwycięsko podczas wojn, 
Ano, wobec tego p. Piłsudski w ~;:iI'tf), 

~unku do \yojskowych stoi ponad prawem. 
Ponadto okazuje się, że zwierzchnikiem 
wszystkich \vojskowych nie jest Min. Spraw 
Wojskowych a właśnie p. Piłsudski. 

Co na to 1l1aIl1y powiedzieć. Pierw., 
&zemu Marszałkowi Polski p. PiłSudskiemu 
wcale się nie dziwhny, że ujnlują tę Kwestję 
tak a nie inaczej. Bqdź--~co-bądż trzylet~ 
lUt?' . enuncjacje p. J\tlarszałka .bardzo często 
publikowane w gazetach przyzwyczaiły na~ 
do wszelkief.!o rodzaju niespodzianek i Os 

s\voiły nas ze sposobcnl nlyślcniu b. Naczeł 
nego \Vodza (zwycięskiegol?) .c\le sposób 
załatwiania spraw wojsko\vych przez p. gen. 
Żeligowskiego lvlinistra Sl1i·"ł.W \V o~lsk(r\\';.-ch 
musi nas· nlocno dzhvi0 i ll1usi wzhudzić 

wątpliwości czy ten podobno skądinąd 
dzielny żołnierz nadaje się na to odpowie; 
dzialne stanowisko. Czy człowiek pozba wio 
ny własnego zdania, własnej woli, nie potto) 
fiący stworzyć swojego własnego autoryteł 
tu może piastować najwyższ.y urząd wojsk\~ 
wy w Państwie~ 

Minister Żeligo'Wski fila zamiar Zl11ie. 

nić system slu.iby wojskowej wyprowadZłlJł 

jąc ~ołnierzy z koszar \'7 pole. l\'lam Wftl'ie, 

nie, że luin. Żcligo,~tski już zdą~ył wyprowa
dzić w pole spoleczeilstwo polskie. 

At kn Is 1If nienUao 
arlamencie. 

p) Podcz.as dyskt!.sji w Reichstagu nad Sipl'lil· 

wotZida.niem StJres'em.anU{t z Gane.\Vr, robra!: głos 

hr. Wastarp, kt6ry m.i~dzy' i,nnemi oznajmił, źe PQlr 
tj,a memieeJtD - nnl'Ocl{)i\Vn nte· podziela, aibso}.utnio 
optymizmu Silresemanl1a i ~est obur&liOO, na traktQ 
\vani'e Niem,ców w Genewie. ~ Paa'tja niemi-e-cko ~ na
l"Odowa ocUc.zuwa upokorzetnie delegu;cji n:ieroioo
ldej, 'któu"u ZDlUSlzona l)yła ~e~;ać 10 dni, a&:eJJy' P?~ 
tern wró--cić z }}l'óżneml L ,~.kamr. \Vy11iiki ge:ne~V8tkle 

są n:astępstw~ indyW'i:r1ua1mel~polityki streseman 
pa 'i. LuthBlr'a. '\VSlpólna był~ icl1 praoo, i ws.pólne 
lli1:spO\vod.Zienie. Mówca potępiaQbu d'elegatów, któ
n:y s,kompromituwnli opinjęn:tBmiookąprzed świa 
tern. Ka.nc1erz i m;inister s'Praw z.a.granicZ!l1ych nie 
nadtają się po tej k!atastrofi{ł '. ero kiero\vaiI1i.a poli
ty,ką zagr&ni-ezną. Mają, oni '. ~ąz,ane ręce" c:wgo 
nlemioocymężow.ie stanumi~~<ni.e po,wiJllui. \Vo
bac teg.a l1it'wjonaUgd d;o~ją stię wy.cof2.!łi,a 

wniosku o przyjęcie. Niemiec c1Q Ligi. 
Bar-ou Y{)ti1RheiruHlhen,unzcstnik narad ge

newskich, i kolega ldubo~yStł'csemanna, mówH: 
,}Cho<.lzi I1H~ttylk.o o~3:cl1ócl.!l. ale i "wchód i stosunek 
nasz do PolskL Premjer.Skl·,zyilSki· domagal się 
do.pus.zczenia Pol<S1ki do HadyróVlfD.oc;z.eśllliez Niem 
cami.GOi1z.i się 'zap:vtać;, ~yi~y s-posób pog,tępo~ 

** .f' 
TEKA SPRAW 'YEW,NĘTRZNY:,CH_ 

p) \'VkołacblJolitycZfrych twierdzą, iż 
l11in. Raczkiewicz' zlło$iswądymisję dopiero 
\v6wczas, kiedy będzie ustalony jego nastę:= 
~ea 

WlSJlia byłby ha.rdziej w&kaz;.1.uy ~ Trudinoa~i byłY" 
by jedina,k beZ!\Vątll-i.enia ~ie lło pok<OlOOJlia., Mi. 
liśmy bowiem do c!Zyu:lienJ.a z poli!tyezną nielojal· 
noocią Ra&zych pl'ze.ciwnikó\v, byliiśmy be.zaHm. 
I{.wrty w Genevt'ie były już, t;a;k zmie~za.ne, te dJ.a. 
:-Tiemiec nie było'by i t.ak nic wyszło. 

Dobrow-olne zgodzenie Slię Ni'mni:oo iilla mi&je\ 
co <lila PoliSi,k.i. któl'a,'''wobec Niemiec nigdy nie sta· 
la na stano'w:i's.ku prawuem. byłoby d:la nas we· 
zwykle cięż,ki,(l"ru i Qooi.ąż,yłQhy naazeooz'OOiQ 'pa. 
trjotyozl1e. 

Europa dal~k.a j-e.st, od pokoju. Liga ~ooÓ\, 
nIe jest n.ic.zeru iooem, Ja,k tylkO ośrookiemdla 
nzyslG1nia korzyi3ei. Polslku w l~ko\"\~m.a.ch z n~ 
schodziła zawsze ze stM10wisika Pl"a\Wlago. P) Dla.· 
tego nadiejcizie cllwUat W kt.ó;r.ej rząd llioosI&y ~ 
się musi.ał wstanowić, czy ma prowadZlić nadal 2; 

Polakft żmudne i hezc'elowe rokowania. Polska. nif. 
joot ośroo,kiem po.kQju; jak to \V8zędlzie .głosi 
Skrzyiisiki. Chcrl\:li o utl'zynl'a'rui,e niemiec:'kooCl na. 
woohodzie. Póki Po:.slka Ji,ioopl'Zll'e się na za.sada~h 
11lraWa, póty tl'1.HI'l1o bę,·dzie \\<")':ObI\'l<Zić soble . z. ~ 
współpracę \V l,hlze". 

'·---000--

W kołach politycznych chodzą wieści. 
iż naJwięcej szans na· to stano\viskO posia~ 
da p. Kuczyński, który już raz sprawował 
funkcje kierownika tegoż ministerstwa. ~ 
przez czas dłu.isay był wi.oeministre.m,.. 



~&ń~ I;~: I uie ~i~~o .liDJ. 
\VOJENNA USTA\Vr\ SENATU WOLNEGO ·LVUASTA. 

\tv dopiero ogłoszonej tlsta\vie eUle;:: 

rytalnej dia l1rz(~dników gdailskich znajduje 
się paragraf 20~ który brzmi następująco: 

1. Za każdą wojnę, w' której bierze u:· 
dzial urzednik, dolicza się do rzeczywistych 
łat służby' rok (czas wojny); Jeżeli jednak \v 
jedny:m roku kalendarzowym odbywa si~ kil 
~a wojen, dozwolone jest doliczanie tylko 
icdnego rokn służby. 

Z ostatniego ustępu \vynika jasno, że 

nie rozchodzi się o wojny dawniejsze, lecz 
dziwnym trafcnl o ewt. wojny ''v przyszło:: 
ści. 

natw danym razie osobneln rozporządze~ 
nieIn. 

,,(;:azeta Gdańska" dodaje następują; 
ey komentarz do tej ustawy: 

7"" "Z powyższego wynika jasno. ze se 
nat przygotowuje się do wojny w przy,)~,iO~ 

ści. Ale z kim? Z Nielncaminapewnoni-.:-. 
Coprawda senat odpisał sobiepoprostu UShl 

wę tęz niemieckiej ustawy emerytalnej i 
doda·łki1ka~ zmian redakcyjnych, zmienia::, 
jąc !,tząd pruski" lub "rząd niemiecki~~ na se 
naf'. Jak słychaC:: .. Senat podobnt> przeszn1U':: 
glował zdania o wojnie do ustawy, gdyż po;; 

\;\1 z\7v~iązku z powyższeln bardzo chara slowiew sejmie podczas obrad 'nad ust~l.'wą 

ltterystyczny jest ustęp 2 tego paragrafu, któ tą nie zauważyli wcale tych ustępów. Spra;~ 
rv brZlni: wa cała przedstawia się więc dośćzagadko~ 

II. Kogo uVlużać należy jako uczestuj;:: WOs wobec czego wymaga. jak l1ajrychlejsze;:: 
ka wojny, pod jakiemi warunkami skutkiem go wyjaśnienia. Wyrażamy nadzieję· żeKo.::: 
dłużej trwa.jących wojen policzyć należy wię to Polskie w sejmie gdańskim wniesie w tej 
cej lat wojennych, które działania wojenne ~iprawiepod adreseln senatu interpelacje do 
tlWażac: należy w nlyśl ustawy niniejszej . j~ sejmu". . 
KO czas wojenny i jaki czas policzyć należy M.oŻ'eoy i Liga Narod6w zatroszczyła. 
jako czas wojenny w razie gdyby nie odbyła się trochę Q wojenne ustawy senatu· gdail~' 
się mobilizacja lub demobilizacja, określi se skiego. 

~--

z 
WYROK ś,MIEQ.CI NA ZBŁONSKICH. 

\Vstrząsające wrażenie sprawiła one;:: Bochwica.i sędziów pp. Sągajłło i Dmochow 
gdaj \y wilellskin1 sądzie apelacyjnym s.pra~ skiego przystqpildoprzewodu. Rozpatrywa;: 
wa Stanisława i Idy Zblońskich. Oskarżeni no sprawę ll':ł.ordersfwa siostry miłosierdzia 
ci 52 morderstwa, do których się przyznali! ... \nny \Vróblewskiej. 
52 nlorderstwa! Tyle ile kart w talji ... i każ:;; Oskarżeni tym razenl do 'winy się nl\:; 
dą śmierć kładli na jedną kartę... przyznalL Po·wołano 3-ch świadków, z któ::, 

Idę Zbłońską w wieku lat 30 formalnie rych naj ciekawszą rewelacje "vniósl śwd. 
ęvniosła straż więzienna . do sądu. Zblońska Dubaniewicz. 
jes:t sparaliżowana. Z ponurym wzrokiem Ś\viadek będąc w r. 1922 w Baran<?wi:;; 
wszedł za nią skuty kajdanalni mąż jej StH. czach słyszał· Q calym sz:eregtltajemniczych 
nisław, o pięć lat od niej młodszy. " zbrodni, jakie rozgrywały sięwÓ'wczas na 

Sąd w składzie przewodniczącego p.,. Ziemiach \V schodnich. \V· związku z temi 
&1156 rAA_ą<f "SfF#$ •• 
JUR. 59. 

latł - ci I II 

-- Nie puszczę -draźnił ją 01ęcki 
- Pogniewam się na. pana. . 
- W takiln razierue ~ojad~ do War~ 

łzaWy. 

- Nie wolno zmieniić słowa, wszak 
pan przyrzekł, że pan pojedzie. ' 

Olęcki nic nie odrzekł nachylił się tyl~ 
fo nad Zośką, by na jej ustach złożyć po;: 
całunek. 

W tejże chwili w S'ąsiednimpokoju roz 
legły się czyjeś, przyspieszone kroki. 

- Ktoś idzie - zawolala. Zośka lekko 
(>rze$traszolla. 

Szarpnęła się silnie i odsunęła. się od 
OJęCkiego. . 

'":-Panno ZośKo, to pani wina zero nie 
.dażyl· otrzyma.t! nagrody -:- powiedział . ci~ 
ehoOIęcki -" ale i t~ ją otrzymam - bły~ 
mąt oczyma w· st-ronę Zośki. . . 

Zośka nie zdążyła mu odpoWiedzieć, 
gdyż 'do pokoju weszła pokojówka 'panny 
Kalinowskieł! odezwała się..' 

3· tp 

_. Panienka bardzo prosi, żeby pani 
(służba nazywała Zośkę; panią) była łaska:;; 
Wił. przyjść do 'niej. . 

- W tej chwili idę - za.wołalaZośka. 
Skinęła głową Olęcltiemu i wybiegła z 

pokoju. .. . ' 

- Chciałaś mnie 'widzieĆ Zosiu -'-mówi 
la po chwili stojąc u łoża chorej. 

- Taki ~ odrzekła z trudem panna 
Kalinowska. -:- Czuje się coraz· to . gorzej 
dodała pochwHi. 

- Zdaje ci się Zosiu -pocieszała ją 
Zośka - doktorzy zapewniają, że wyzdro:: 
wiejesz. 

Panna Kalinowska uśmie-chnęła się bo;;: 
leśnie. 

- Wiemdoo1"ze, źewkrótce umrę 
mówiła . słabym glosem Zośka· n.ie pozwoliła 
jej dokończyć. ' 

,- Gdy będzie ci cośkolwiek lepiej; na 
tychnliast wyjedziesz zagranicę .. 

- Kiedy ja się z każdym dniem coraz 
to gorzej czuje -przerwała panna Kalinow 
ska i zaniosła się kaszlem. 

1:0 ~hwili; uspokoiła' sięipowi~·dzia.t&i 

zbrodrihiini .zahZYlnano<kcbiettt. 
ZblOńgk;l. Ś,yiadek ~luzbo\vo bad,ł 
ńi~t'vszvw: \\'1 ezieniu" .. hikthvY&]'[tl@frt. 
~PÓźnie j Świadek· dr.fwjadtije ,si~ H~I*łit 
zbrodni. . ZbłoYIscy od. dłuzsiego C~a$ti··.'llia~'i;;·~·~·.~ 
H.po peronachdworcó~v·kolejÓ:vyeh, S~l~'lł~~*}'0,;~ 
j.ąc· ()fiar; Wypatr'y,'ntlL bogatych. Rai:, 
li· siostrę· n1iłosierdziarw.yc1iodzącą., ztZ 
Zblonska podeszła do niej i zawi~ał1t. 
mo\yę· , . ' 

Po niej~kinlczasie.w pob Bzu 
łeKosicze znależion:otrur)la siostry 
cIzia ;\ntoniny\.Vróhlewskiej. Wsądzi~ 
kręgowym 'V' Pińsku:oskarieni nie.' 
się co \vipy. Sąd jednak skazał 
parę na karę ślnierci. 

Onegdajsąd apelacyjnyw,WHi1ie 
rek sądu okrę&!:0'\YCi!'O Z:1t\vlcrdził. 

Zb!oński przyjął wyro!e.sPoKojnie' 
sarkastycznynl' uśtniechem na ·usfach. 
szającebyło ostatnie słowo . Zbłol1skieJ, 
ra . skutkietl1 chrypymówiłaS2eptern~. 'DO:tn'a1sli; 
wiając nlęża swego o to, . ze zmuszał ją 
zbrodni, żebll ją po . gło\vie,nosząm!j 
dziś ślady ciosów. 

Karetkawiezienna: Odwoż'ąca 
winnych do więzienia ~Iukiskiego, 
wadzanahyła tłum.ero cieka\vych wid~ ... _ 

--'-000"--· -'-

PRASA JUGOSŁOWIANSKA· PROPIW 
GUJE ZBLIZENIEZPOLS~Ą. 
kJZbHżenie . dwóch słowiańskicH 113tO). 

dów Jugosławji iPolski~aprzątadziś ll111Y~ 
sly niety1komęż6w stanu obu narodó,y, 
stało się. ono. zagadnienienl'. 1nteres4jącem ca 
le społeczellstwa; 

\Vyrazen1. 'tego jestza.intere-sowani6 
Polską, jakie okazuje 'prasa jugosl:rwiańska. 
Jeden z'llajpOWi'tżniejszychdziennik6w jng~ 
słowiańskich ,;O.bzor'<, wychodzą~y\v Za.. 
grzehiu"poświęcil swojnl1ll1ef nledzieIńy , z' 
dnia 14 marca specja~nenlu pl'zęg1Ądowi 
\vspólczesnej Polski. 

Z uznaniem należy przyjąĆtozaintet~ 
sowanie.się praSy jugosłowia6.skiej Polski{, ., 
co niewątpliWie .s~utecznie ;wplynie·.na1tli~·· 
zenie się bratnich narodów słowiański~h. 

%~ 

Ją i ~ 
~ · .. ~t:' ,1,,1 

--Usiądźtukoło mnie mamcicoŚ\YJŻ, ',j 
nego do zakomuniko\vania. . ... '! 

~~! 
. Zoś~a zastoso·wała. się do. prośhy',~hQ~'ł 

reji usiadła na pl;'zY8uniętym.krzeselku 'tUż: .: 
obok łózka. '. . .. ,,,, 

Pa.nna Kalinowska uJęła ją zar~kę.·:~ 
C-. l\lam do ciebie prośbę -:-. mÓWiła~~~", 
- Słucham Zosiu: 
, .- .l.i\le prz;yrzekn:ij miprzedtem, żerni;;,; 

nie odmówisz.' .. .. ' ' .... , .•.. , . 
-Czegomożechciećodemnie?"~, :~,,'1 

myślała Zośka. !' "C, 

- Przyrzekniesż?-powtórzylachQr~ ;';,~ 
Zośkanicńieodpowiedziała,patrl~~~'~'~ 

tylko uPOrczywie. ńapannęKa1inowsk~<.,' '?1~ 
- No powiedzfak!Dobrze- nal~.Ma 

w dalszym ciągu panna Kalinowska .. ' :'. 

~OileiyIko hędęmogla ... 
częla Zośka. 

---' . Będziesz, . bęaziesz· -'- przer\vala 
chora. . . 

Z:ośka wahała' się; 
. .-Comam powiedziec? - zapyt.: 
si'e w duchu. '. . ..... . 
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Ró~RAwA '.PRZED SĄDEM PRzYS!ĘÓt 

'., W~2~rm~\\r8~Uri są~~€1~dtnym odhy~ w l{lórylll , widzony przez 
~~,s~ę, g~~S~~,.·§lłr~~ab zHmiten,dynamitowy. niehllło1;iak 'rOlnnj~I· sile wybu;; 
~~. l~~le .bsK9.r~01iych zasiadło 5 ~lodvch chow'ej. .nemJ:)lł eksplodowała i 
~~t~l)kó~ .W).ejsIHeh: 1 Smuk, J. 'Versze~uk spowodowała zniszczenie 
!\.\~,B€łbiak,B.A.rsenszez&k i P. KasIanik. domu Bobiaka. ~eteD'!lQi(lW~1.ne te:l zostały me 
~~,z3tscy ohipóćlieBzązewsi . Kołodr6bka błe i sprz~tyw Ofiar ludzkich 
p~~l~tu zaleSzezyckiego. i?inaezna cżęść mie: na szczęście nie 
~~1t~ń~ów. tej WSi; inajdtijącejsię na, sa; Wszyscy przyznają się do 
mem pógraniCzu p,olsko-':'romuńskiem, trud:: wiI.lY~ Liczny, sz~ręg~J.!2esłuchanych świa& 
hi się szfuilglowaniem rozmaitych towarów kówzeznał bardzo<obciążający dla podsąd:: 
pr~ezDniestr. Szmugiel na \vielką skalę u:: nych. Rozprawa itrW~a.'~dopóznej nocy. 
prawiali też oskarzeni, którym jednak zaYv~ Og61nezd?iwi~llie 'wywołał werdykt 
sze przeszkadzał strażnik celnv Stanisław Bo lawy sędziów pxzysi~~łych; uniewinniający 

. bi~k. Z tego powodu POSta~o~ili go przemy oskarżonych. ~tóbee'tęs() sąd zmuszony był 
tnlCY tmieszkodliwić~vV tym celu oska.rżeni ogłosić wyrok uwalrua.jący. Prokuratór zglo:: 
,podłożyli w dniu stycznia br. pod domem, sil ~ażalenie nieważności. 

~ 

III" fIIIIł . Oll1unjSCI na rn~m u. 
ARESZTOWANIE TAJNEJ CENYfRi\.LINA óó:aN,YM . śLĄSKU • 

W ostatnim czasie rozwineli komuniści 
na G. Śląsku bardzo żywądzi~łalność. Po 
obserwacji zebrała policja katowickadosta::: 
tecznymaterjał,na 'podstawie którego are;:; 
sztowała Vi dniach 12, 13 i 15 ll1ar;ca br. dwu 
nastu \vybitnych kOIliunistów, członkó\v ko::: 
mitehl okręgowego górnośląskich partyj . ko::: 
mu:nistycznych i górllpśląskiego związku mlo 
dzieży konlunistycznej, jak również człon,; 
ków poszczególnych' komitetów dzielnicó:: 
wYch.l\1.iędzyaresztow~~Yn1i . znajdują się 
też delegat komitetucent:r.ahiego. Vi WarSiza 
wie, dnIkarz Zdzisław Tadaj, ktÓ~Yna. tere::: 
nie Śląska' kierował akcją młodzieży komuni 
stycznej i 'poszukiwana już od szeregu mie.i 

sięcy delegat~a tego:komitetu lVlarja Eiger~ 
b. nauczycielka jednej z żydowskich szkól 
\v \Varszawie, . kt6ra kierowała na Śląsku 
działalnością górnośląskiej partji. 

Podczas przeprowadzania rewizji w 
Katowicach w 'lnieszkaniach aresztowanych 
os'ób, 'znaleziono wiele cennych zapisków, 
!ajne okóhliki, instrukcje. i większą ilość cza 
SOpiSllla komunistycznego "l\Uodzież Górni-; 
eza". DochodzcI}ia ujawniły, że w lonie ko~ 
~~etuokręgowego górnośląskiej partji. ko~ 
nlUnistycznej istniał tajny' wydział bęzroho; 
cia, który' specjalnie interesował się ruchem 
'wśród bezrobotnych. 

-000-·-

rti\e udało się ••• 
ZOSTAWILI DOLARY I·UCIEKLI. 

Przedwczoraj w Głębokienl zdarzył go nie powracała, wojskowi zaczęli się nie::: 
się wypadek, który żapewne na długo odstr(;l l~okoić. Za chwilę jeden z nich przypomniał 
sZy' J.niejscowych glębocld,ch czarnogieidzia:;' f.obie iż ma jakiś bardzo pilny interes na mie 
rzy, od nabywania tak poszukiwanych przez ,;cie i wyszedł. Za chwilę drtpgi żołnierz rów 
nich dolarów. Do miejśeowego. SZC\llCa nieja~ nieź zapragnął świeżego powJ.etrza i opuści! 
kiego N;':"iego, przybyłowdn. 20 bm. ja:: warsztat. Trzeci po.czekawszW jeszcze chwi:: 
ł"Jchś trzech wojsko\voubranycfl osobników ię już bez 'ceremon.ii zerwatfsię z krzesła na 
z, propozycją zrobienia dla jedhegoz nich k~órem s~edzial i rzucił się 40 ucieczki. PD:: 

wysokichbu~ów. Po chwili cena została zgo; gC11 za uciekając~nn nie dał~ rezultatu.' Po 
dżona i zamaWIaJący obuwie' ,vręczył piętnastu niespelun nlinuta~~ przybyła ŻOllt! 
N-ienll1 50 dolarów żądając' reszty 25.\tVh sze\vca ale w Hsyście policji~której poszukj. 
dząctakpoważną sumę u dość pod~jrzanie' waniaza niezna.jomynli ok~ły się bezsku;: 
wyglądających żołnierzy szewc zR\1'olał 'woj;;~ tecz;nc -50 dolarów'" bar:dz:~ dobrze przez 
~Ol1ę proSząc by poszlanamia~to Zmiel1H! ar.o.atora but6w podrobione:~ skonfisko\v(lł'~~ 
pwe dolary. Gdy żona. szew-ca wyszła idlu; policja. Dochodzenie w tQkUk 

. ;} 
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.pa :iy ow na pc"ic~an,1\ • . 
ŻA: POWÓD ZAJŚCIA POSłJUŻYLO WYKRYCIE POTAJEMN CH RZEżNL 

J.{ozwydrzone żydostwo,. rozpanaszając 

Się cora~ bardziej, zwlaszczana prowincjj, 
przy lada okazji demonstruje swój wrogi sto 
8unek do władz i wszystkiege co polskie. 

Ciekawy incydent jaSkrawo malujący' 
dążenia żydostwa wydażył· się onegdaj \V No 
wej,Osadzie~ pow. zamoyskiego.Wła.dzepo::, 
Hcyjlle tamtejsze vlyktyły. W stajni niejakie:: 
go ~lo;dki· Moskala.· pot~jem.nilrzeźnię, a 

pro\"vadząc dalsze poszl.l1'kiwa; ia natknęły si{t 
na . drugi tego rodzajUl'B;ZSa ']:lik chorób w 
komórce ,Szora Pejsach( ··Z··kwestjonowane 
mięso zkro\\~y 1 Cielaktl~:uło' 119 na wozie i 
przewieziortodo J!{)sterl:l~u"policyjnego. \V 
międzyczasie nposzkod0.wal1··· żydzizlTIobili;; 
zo'wali swych współbrącf·w . ,ość '1iczny$ tłum 

. j hurmą poshtnowilr przeszkdzfć policji \Y 

wykonaniu jei czynności slżbowych. 

Arogancka i wyzywająca postaw. ił. 
~u nie. zdetollo'\vała .... szczuplej , . garści po~ 
;.!Jantó\v, którzy wez~a1i :iydb1Vski motłoch 
do rozejścia się. \Vez\vanie to nie poskutko
wało, albowienl żydostwo, jakgdyby w odpo%' 
\viedzi rzuciło się na wóz~ stawiając nawet 
czynny opór policji. (Jstatecznie część luiesa 
rozgrabiono j rzucono się do ucieczki dopie> 
to na wyraźnie gro.:tną postawę poliCji. 

Aranżeró"," całego zajścia: Jakuba Lei 
hę b10jla IvUdo Sterll Ruchmila Rona t Mosa: 
ka Pocha, :Midle EIster, Arona Pejzacha, Ró.
żę Liderman. Hersza Pacha i Mordkę GrUD 
bauma pociągnięto do odpowiedzialności .za 
cz~ynne stawianie oporu władzom beżpiec~ 
stwa. 

--()Oo~-

rrrumna na półcięźarowym aucie 
OSOBLIWA WĘDROWKA 

NIEBOSZCZYKA Ił 
§) Ciekawe "odkrycie" uczynił w Dą

browie Górniczej jeden z posterunkowych 
policji państwowej przed p~ dniami. Ot~ 
obchodząc swą dzielnicę, z~ ważył na ulicy 
stojące pólciężarowe auto, na którem spaczy 
wała. trumna. P odszedłszy do szofera po za~ 
siągnięcie informacji, zauważył, ~e ten jest 
po wielu nmocnych'" czy \vzmocnionych" i 
absolutnie odmawia \vszelkich wyjaśnień. 
Posterunko\vy zaczął więc bliżej badać rzec~ 
na miejscu i stwierdził, że auto pocho<bi 2, 

Poznania, a na trumnie przybita jest tablit 
czka z nazwiskieln nieboszczyka, kt6rJl 
zmarł w Poznaniu i nazywał się Józef Ot ręb 
ski. Stwierdził również, że nieboszczyk rzef 
czywiście znajduje się \v trumnie i to zw
pewne Już od dłuższego czaSu, gdyż charat 
kterystyczna woli silnie już zatruwała pOI 
wietrze. Postel"unko\vy 'przyparł więc s~ 
wazo szofera "do muru" i wsiadłszy do auta, 
pojechał dokomisarjatu. Tu okazało sitt 
przy bliższem badaniu i przejrzeniu odebnł* 
nych od szofera papierów, źe ten :wt.zyWł 

:się Kaźmierczakiem. i z polece.nia poz~ 
sklej firm:>~ ekspedycyjnej i na 1"..ądan:ie . r<J# 
dziny zmarłego Otrębskiego, który pochQ$ 
dził z Krakowa j na krakow'skim cmentj,# 
rzu pragnął sPocz'Y'wać 111iał go J.awiese. 
do jego rodzinnego miasta. A ponieważ po 
drodze musiał się przecież posilać, a posiłek: 
ten okazał się nieco "silny", ~ Kdmieł'# 
czak "troszeczkę" zanienlógL Przysta.nął ra.:z: 
1 drugi tu i {r\vdzic na szosie, tam - to zUO* 

wu trochę dalej Hch\~vileczkę'" się zdrzem.nął, 
no i wreszeie po pev.tnej ilości dni dotarł ci~ 
Dąbro\vy Górniczej, w której~ j-ak snbie 
przYPolnniał 111a rodzinę. Bez nan1:ysłu więct 
zamiast do Krakowa, skręcił do... sweg-o :ro~ 
dzinriego n1iasta. A ponie\vaż -- jak na. ~loś.c 
- przyjechał dość późno i l1iechciał swych 
krelY~ych stras.zyć "nieboszczykiem'\ . więc 
przystanął na ulicy, popił trochę dla rozgrza 
llia si~ ~!nlocner' no -- i znalazł nciekawe:: 
got' posterunkowego,. z któr)'ln pojechał 'do 
komisarjatu. 

Trzeba dodac, że Otrębski zlnarł W 

dniu 15 bm., ~l Kaźmierczak dopiero Vi 

dniu 21 bm. zostal aresztowany. Gdyby nie 
ten "przypadek" ,- Otrębski nie prędko SpD~ 
czałb~r na krakowskinl cnlentarzu. Polieja 
jecin;k po spiSaniu pl'otokółu, dla. "przyspie.
szenia" transportu dala Kaźmierczakowi ł.~Sł 
kortę i wyprawiła go bezzwłocznie w d.alSQ . 
drog~ z nieboszczyki~in do Krakowa.. 



§) Dawntt stolica - lVloskwa - zaludt 
.n~ona wiecznie spiskuj ącelni, pot~znemi ro .. 
dzinanli bojaró\v, pozostająca całkowicie 
pod wpływem pop6w i klasztorów gro:lUa 
stale rzadom ca~a - świętokradcy, jak go rht 

. zywaIi przedstawiciele starego ··regilnu, i nie 
była dogodnem l11iejscem dla opracowania i 
przeprowadzenia planów no'watorskich. 

ÓwczeSne dążenia Rosji do morza nl0~ 
glysię kierować jedynie nad Bałtyk, ponie::: 
\vaż Turcja jeszcze silnie obsadzała hrzegi 
Bosforu i panowała na morzu Czarnem. Z 
'drugiej zaś strony powstanie floty wojennej 
na Bałtyku 1110g1o się stać groźbą dla Szwe:::: 
cji, a zadzierżgnięte przez cara więzy· przy ja 
Źl1~ łączyły go z Iiolandją i Prusalni, a nie. z 
państwalui śródzielnno--morskiePli. 

Budowa stolicy napotkała na wielkie 
ł trudności. Teren odległy od ośrodków ży~ 
cia, bagnisty, nieurodzajny't odgrodzony od 
Moskwy setkami kilometrów puszczy, zda~ 
wał się urągać wysiłkom cara. Tysiące ludzi 
wyn1arło na skutek chorób, a n2\Vet głodu i 
mrozu, przy budowaniu pierwszych gma~ 

::hów późniejszego Petersburga.· Apxowiza~ 
)ja była nader utrudniona, klimat ciężki, na 
qkutek położenia miasta daleko na północy, 
?anują tu \v zimie nader długie noce, vi le::: 
.;ie zaś w ciągu paru miesięcy jeden dziefl 
od drugiego oddziela zaledwie krótki okres 
zmroku, zwany nbiałą nocą'·w 

\iV szystkie te względy, oraz wybitna 
niechęc starej konserwatyvrnej Rosji do eu::: 
t'opejskich nowości swego \vladcy s-powodó;; 
"-ały, iż O ile Petersburg stał Bię za. wolą ca~ 
J'a stolicą urzędniczą i administracy juą. o· ty 
le, do ostatnich czasó\v na'wet, stolicą umy~ 
slov,"ą, duchową i religijną pozostała 
Moskwa. 

\Vybuch \vojny wpłynął odrazu ujelTh' 
nie na życie stolicy. . . 

\V ciągu czterech lat wojny front pół::: 
nocno--zachodni zb1i~ał się coraz bardzi~j 
do stolicy, aż wreszcie, po zajęciu Rygi (450 
kilolnetró'V od PiotrogrDdu) z~lCzętosię oba:: 
wiać .. l'aidów powietrznych, oraz desant6\v 
floty niemieckiej w Finlandji, wobec których 
ROSja z powodu braku łodzi pod\vodnych 
była bezsilna, 111yślano już o przeniesieniu 
r.ządu i dworu do ,lVIoskwy. 

Z wybuchenl rewolucji nastal zupełny 
bezład na kolejach skutkiem masowej ucie:: 
ezki żołnierzy z frontów miastu zagroził głód 
W dodatku Rząd Tymczasowy, wyłoniony 
ze składu Dumy zebrany w Mosk,vie, dążył 
Cldrażll do przeniesienia centrum kraju do 
odWiecznej s~o1icy. 

W .. tych warunICach wyhuchła druga re 
'Wolucjaw.listopadzie 1917 roku, wśród walk 
ulicznycn,w których brał udział z zatoki 
krążownik.· Aurora, opanowany .przez bolsz~ 
wików ,bombardUjąc miasto na krótką odIc;: 
głość z ciężkiCh dział morskich - stronnicy 
90wietów zawładnęli stolicą. . 

Równocześnie jednak po obu stronach' 
%atoki Fińskiej powstały dwa samodzielne 
państwa. Q rządach uSPosobionychwrolio· do 

tnlepzch 
komunizmu: Estonja i Filnlandja. . BeZp1e::: 
czeństwu Piotrogrodu najbardziej zagraża . 
Finlandja, której granice są odlegle zaled\vie 
o 25 kilometr6w od przedmieści . i która cał~ 
kowiciepalluJe na .skutekpoloż(3nin, Bwych 
brzegów nad· Kronsztaten1 i zatoką~ 

Totez no\vy rząd S.S.S.R.,uznałza ko~ 
nieczne po'wrócić do l\1pskwy, przeszło dwie 
scie lat po odwrotnej decyzji Piotra \Vielkie 
gOł a Piotrogród, obecnie· I.einigr6d, po krót 
kiej, ale niezmiernnie kr\vawej kampanji 
czerezwyczajki . przeciwko otoczeniu· byłego 
dworu idawnvm "\varstwOll1 urzedniczo'-'" . 
\vojskowym, spadł do roli drugorzędnego 
miasta. 

O ile w Moskwie Jaje się zauważyć 
znaczny przyrost ludności od czaSu re'wolu:; 
c;ji o tyle Leningrad vvykazuje o· wiele więk 
szy ubytek. 

Rozpier~chły .się· sfery .dawlle.j 
zji,śre<:łt1f· stan. urzędniczy \\ .. rv.re. IDlgl'C>W.fl 

rządem do· Nloskwy} ·a kazdy, .kfl?'< 
m6głstarał. się opuścić. to miasto 

. D~iś,ov\,Ta 1,\VenczjaP61nQcyH, 

czonych Wspaniałych pałacach i 
któtychfrontony .. fmarmttto~e 
bijają się· w ··kanałach <Newy, jest 
na: "\vyluarcie. 

RUiny, któ.re spowodowały 
rcrJT mówią . o "bezkrwawej" rewolućji, 

. ki, bulWAry nadbrzeżpe i f t1ndamenty 
domów zniszczyła ostatnia po\vódź 
trawa pprasta111iędzy kamieniamimnief, 
~zęszczanyćhulic, ruch i życie zamiera. 

Pomnik .cara za.łożyciela, 
go konia na cokole.z· finlandzk~ego . gt~l.lli1etl 
spogląda z wysokości .. na ruiny swego 
i na. kroki Rosji po nowej drodze~ 

Kto jest odważniejszy: kobietaczymęzczyzna? 
omKAWEWYNURZENIA nNAJCDWA~NIEJSZEJ .·:KOBiETl' .. WSPÓLOZESNEJ"'. 

Na o.kreślcme w tytule pytaI1lie st:rura się Qdipo
wiedzieć na.jodJwa.żlnie.}sm koibie:ta WSipółCZ'elSl1Ja,· ni.e 
ustrastOOill.A podJróznkZtka 8J11;gielSlkla, Ro,gd·ta Forhos. 
Usiłują:c dać na to py:t.a.nie wyooorpuj8JCą oopo~ 
\'Vliedz "'I' jedm.ym z' dzisUiIl;i;}{ÓW ~ng:ielSikich,za;2iQ.a.
cza ona jedIl!aJk n.a\\<1Stępie,że odwaga kobie·ty róż 
ni się od odwa.gi:mężezyzrny; 

Twj.erdzą - piiS1Zie ona - że. f1zYC2Jlla: OOe1-
no·ść jest głóvvl1łe wla.§C!1wnścią mężC"z.y~zny, a dlZiel
ność duchowa jest zaleta. kQ,bict, a;}edo ja/klej lm
tegu·rji z<aHczyć należy na:przykład zdolnOść do 
Zlnoszenia cierpieri? Kobi,ct.y Z<8.izwycmj le·piej zno
szą cierpiend,a," od męz;czyzn, albowiem· sam::.:: natll'" 
1'.a na.:lożyla na kobietę \Y.ięcej ciell'pie1J; wn1żeli na 
!uęŹ'cz,y;znę. J,a, sądzę j.edfuak - piSlZe pani FochtYS 
-- że współczesna ko.biet'a" \\1Spółza;\.vodl1iciZ.ą,ca 2; 

ID,=:lCZ,yzuą, jootfi'zY'i)Znie sJl!niejsza . i ba.rclzi~j się 
czuJe nieza.1ezną, a CD się tyczy zrnos,zenia cierpi-.:ni 
to i pod tym vlzględe'mró\vnierl góruje nad męt·czy 
Zlfią· Pewna kohi.eta u~lftjąca się w 'ni,ebęzp1:ec-zną 
p;odróż pozostawiła męża . w dQIDU,a. Ztapyt.a!I.l1i () 
przyczynę ta,kiego postanowienia,· o-świad~zyła: 

-- Bo to są k!raje, ·"\v których trudów pódró~ 
'i.y n1ęż.oezyznJJ, nie móglliYfJ(JlkOOiaĆ. . 

K-obieta posiad:a wytrwałość i tę c1H~ćm.życia 
przygód, kt.ór:a jf'st dJla niej :bocIic€m, dQpodejrn:J
\v.rt,nkl, przez nią niebetzpi:ecznydl wysiłków. 

\V czas,ie poc1róży w Chi;niaeh p. Forba;:; i je
dlna, z jej dz.ieilnyeh towa'l'.zy.sze,k w'padlypontiędzy 
diwie arrmje niepl'zy}aeie,ls;kie.\Vo.jSJka ChiIlpolu
dlUiowych YYzoięiy je do. niewol,i :i tr.zymały pod o~ 
strą skazą. PewnegD i~ieczol'u żomierze za'prowa~ 
dtzilipo:d hagnef;a mi towrur:zyS!zkę p~ Forboo d() ran . 
nago ~ołnieTza, :r.najdując-eg.o się już w· stMljum 
z...'ttrucia l{;l"wi. TOW8Jl'izyszka jej zajęlaSiię wydoby
cdem kuli z :r:anY,R za loo.tżdym razem kiedy ten. ż{)ł 
nierz jęknął, źołIlliel'zen<łchylaHku niej brgnety. 
Zimna kr'e:w tej kQbielty i iej zręczność l'DzbroHy 
&l'Ogi'C11 syn6w Ma:rsa, . " f! J 'a kiedy ów 2ó1-
ni,erz szczęśliwie z{}Sita.łwylec.zony jedynie pr-zy 
pom(}cy m·ydłai -w,a'Sela!D.Yt to obi-e 'wzięte do l1ię~ 
wQmko.biety ·zaozęły 00 tl?tj ChlV'ili cieszyć się 

REKLAMA W· PR"ASIE ANGIELSKIEJ. 
§). ·,V przeciętnym dzienl1iku angich 

skim "'la osiem stronic tekstu \vypada osieUl 
stron reklam i ogłoszefl. Rozwójreklrrmy w 
prasie idzie w.parze z rozwojenl handlu 
przanl ysłu w .Anglji. 

w'§ró,d· ż,olnie:rzy . wielkimsiZĘl:cunikiron 1 UZ:rlIUJltie:Q;Mf;~:~J 
Na-ogól odwaga kobiety j esrt Dwrc1ziej 

ktQl\>vna T impulsyw!rm>a. oow;ag.a. mężcży.zllY. 
(1zi,e,j ś'wi.adoma.i r-zęcZJOi"\Jva. KobiJeta ma więcej 
pertlXnen'ttl. a.niżeli: logiki. ... ZnajdUje ona wyj 
jeszcz'8 wówc,zas,gdywężczyzna .. opusroz,a zupeł'''' 
l1Iieręee, aniel}ov{o~eThi'em·kobie.ta si,ę nie z.raża. 
Dla wjelu. kobiet wszeJJkienieooZpiec.zeństw>o 
d~ clużyuroOJk.; rHate.go też au.toI'ka. cytowanego 
artykułu mu;jąe zfl,miilll' .. Z!mi,erzyć . się z niebBzpi&
czeflSltVi'E;m, woli, .·.a>by w·· wyz.ywal1li'll n:i.e.bezpi€.czeń. ... c : 

stwa to\\ca.rzyszylajejkohiei;a, jednak .. w chwili .... 
niebezpie.czeilStwa· wOl!a'ł{vbynłi.eć przY S'O,hi,e mi}!"· . 
G'zyz.nę, ., alhowienlKołJielta· chętniej Się14'lo1l!ii€'~'· 
piee'zeoń's:twQ •• na'l~t1ia) męź-czyzna z.:ąś skuteczniej·· ... z. 
niC'bezpleczel'lst.w.em' wt31czy. .. . 

Czem ... jęst w>ogólc (){hvaga·? . Na to ... pyt8.nie 
{){1po~yiada pa.niF,orbespI'zyokładem. Oto\vi&Z!ial4 
(lIlia żołnie,rza,kfóry osta1ałpodwwly\vempor.a.ie..,.:" 
niasłonec.z.ne:go i.hiegatpope\'\>mel.wiosce indr,j"! 
skie~. stroolajączka.l'a.binu. Czlowiek ·ten zraDlł 
ki,Lkulllę.iczyzn igrD;~Hz,abkie-mkat.a~mu, lito gt'fil;'~ 
niemu w d'rod,ze.PooQZIaS gdy inniźolniexzo," . 
pierzchli, do . sa:alel}qaprzys.tąI1Hz całym .•. spo~o;. . 
j(~ill . i Q(hvagą ulf;żczyzna· uchod·zący .. ru.tchórza ..... i 
przezyw.a.ny r:Uatego ,;kr6liki'eID" i Odehrai·>b1fbnr·· 
3z.aleiloowl; Ten <.'!zł:owiel< o'bjm\vktł tchórzostwow' 
dif;(Jhnyel1 rzee,zuch, n wc.hwill "po'\vaż.nego. 1lli~,l;iij~"r:~" 
pi;P.C7,le-il;sf,wa . pI'ZewylSlzył . \VS'Zyr31tkieh . OdW~!·~:.{ .•. 

Pani F{)l'bas zdał'zYtO Slię spotkać taJcle w "in~· .\Y'i 

dJa<ev. ezłu'\vle1ka, kitóry jednegO i tegosamego~14,' 
zahU d~zidą hVil, a potemd'Tiał namyśl,te: .~~\ ,!'.' 

mus'ial sp~dzić nec w Wbliiucmentarza. 
ko.biet.a,. k,tóraw cooc.:i.je .. oibłężema miasta •... ~~ .. ~J." 
chińskich powstalkównaj;spokojniejczyfala ..... :'; . 
powieść francuSka. i którąIllic niepo.f:.rafHow 
clćz rów;uowagi, ;popadł.aw·. omdlenie,gdy,r: ..... 
nego ra.zu\v ciemności do~knęła się mokrelJr~~~ 

Pani Forbes., przychod!zi ,\v .. koileu ~owl1iQSik.~~.: 
:2.e odvvuga jest czemś; corciejest:9!zczegp.llną>w~-::.:~~~. 
ciwo;§j,~h'~l~1imężc~yznYla\i1ikQbdety~leCZkweSWfł:..~;~':;, 
ducha, (!life !LJaści:ała. 

W rok.ą1817 ,$cotsman" posiadał tyI~ 
k0300 inseratów płatnych,w r~ 1867 . :mial nó\Y 
ich już. 200!lOOq! uDaily" . Telegraph" druku,. 



~) ZcldWałoby, S1ę, ·,i?t6o~ bięguna 
półhbcnekti cały ,gleB źie . ~został· zbadany 
1'Yfficżasefu.w,p(jłhOCi1~r~~~ścf Oeeanu Lo~ 
dówatego,naza~łi6d od ·.w~$~~"V rangla, le~ 
zy prR~dopodobiHe ,ziettiia~;}la którą niedo~ 
stał s~ę ani jeden E1:lropcJQzyk. Na ostatnHl1 
Pos~edzemu ll10skiewsklege tO\ViiI'zystwa geo 
giaficzl1egopoclał o ziemi tej. ciek{iweszcze~ 
gÓły N.J .. Jewgenow, uczestnik znanej wy t. 
prawy \Vilkickiego, która VlT latach 1913, -
19]4 po raz pierwszy przepłynęła z oceann t 
Wielkiego przez ocean I,odowaty do oceanu 
Atlantyckiego. 

Już w roku 1913staral się okręt Taj;; 
myl' rzedostać. się z oceanu \Vielkiego do o;; 
ceanu ,..t\tlantyckiego~ale napotykał tu za 
każdym· razem na wielkie ilości nagrol'nadzo 
nego lodu, prawdopodobnie u brzegów sta::: 
lego h~du.· . 

Pierwsże wiadomości o no\vej ziemi 
'na ·północy pochodzą od sierżanta .Andr~je::: 

wa, który w l. 17M pracował na Wyspach 
Nied2.wiedzkich (nł:lP6Inoc·· Kołymy). Sier~ 
zant Andrejew oświadczył wówczas, że. pod;: 
czas swej . podróży na północ od 'wysp· Nie::: 
dzwieckich spostrzegł na lodzie~ prowadzące 
na północny wschód, ślady sanek. Od tub}"!:: 
ców dowiedział się, że w miejscach tych leży 
nowa ziemia. 

I 
§) Aczlmlwie,k organizm CootUdge'a wy1:lrtz.y

muje ł-epiej 11:awal pracy, któryzłamai zdrowie Je
go przednik6w \VilsG,na i Ha;rtilIlga, to jedn3.k 
rutyna, kt61.'ej z,mUSłZo.ny je..st po1dawać się cod,zien 
nie, jest tak męezą.crt, i.ż pOlW ni,ejeclnokrotn18 po" 
wf:a;r,za -on z wootchnienfe,m: ),Rad byłbym, gdybym 
już nie był prezydentem". Pracowity dlz,ierlnajvv'y
bitniejszego męża w St.u.na.ch Zjednocz.onych r.o;7..
poczyna się o godz. 8 rano, a lwlu.?zy o I~ej po 
północy. 

Zao.VaiZ po pieTwszem śnNl:oo.ruil,1, o g. S-ej ra~ 
no odwied!z.ają prezydentag.ęlegad senatu: Q S-ej 
Coolidge Sli,edJZJ· jUŻPI'zy~W~ biurku i przegląd.a 
ranną. kOfl"espondencję. Sek,T~f,a.rze młatwi;ają. cały 
szereg spraw mniejszej~a,,!scz. -o 1001e w8żniej
szych musi. d.ecydowaćse.m.';ptez.yde,nł.,\Vymagają 
o;e dutego wytężenita mySll i,$J;lQkoju. 

O 11-ej rozpoc.zYllaJą:,sleofi.cjalne pr.zyłęt!la 
. d~legatów różnych związ'lt6~"i organiZacyj (J,~"aZ 
osób prywatnych, na<:h(}dli":~~hsabi,net prezyden
ta w róinych sprawach. A k,QCtQ:y ,z l1ichma ściśle 
wyznaczony kwadl~Mls naallf1,j®~ję ipo upływie 
tego() czasu musi Z,a;kOl1C'ZyĆ swoją rozIn<OWę· . 

O i-ej śndadal"lie, n.akt6r~:oo,WS?le}&~1 obe- . 
~my jak~ś poseł' p!łństwa ~a;grf);nie'Znegoł.sek"'(tarzł 
lub jakaś inna osobistość :polityc~a.· Sprawy . dy~ 
pl-om'a.tyc.zne oma'wiane S'ą podczas jerlĘenia. 

Qd pół do 3 p. p.ZllClZynajqnadÓhod!z:ić rawr 
ty: 00 uchwalono lub Qlnuwiooo dma teg>o w p&r~ 

lalIl1tmcde; 
P,rzywócfuy senatu zj.3.twialf\ s.ięc~ę~pw· 13.1a." 

tym Domu
J

(1lby ustnie JlOT?zumieesię zpve.:y-
dentem, i tJaik CIZa.$ :rudja d,Q 4 l pół, poezem Coolqd-

nazywa si~. 
przez. ·nar6d 

\Vr. 

alYI. 
Andre jewa, zoro:: 

geografów. 
pożądanych skut~ 

udał się Wrangiel w 
i jemu nie udało 

ziemi. l\'1imo to licz,; 
o illteresow~tli się 

czasie pojawHo się 

~zen:la, że ziemia ta 
jest zamieszkała 

przedosNló'-do' j części oceanu 
I.odowatego, 'a.l~'· 'f;~'azem nie osiągnięto 
żadnegoce1tl.-:.c .i.~tNk wyprawy oznaczył 
wówczas n~n,l~~~~· ,:~ .• stkie znane drogi po 
dróżników, .kt~rzY'J,;):~edostali się do tych 
części oceanu ,LodO,'f:ll!ego; przytem skonsta 
tował \Vilkicld~t~>;.:.'zaden z podróżników 
nie dostał się _ do·:tYe'ą<n1iejSC, gdzie według 
opowiadanAnd!'ej~wa; powinna leżeć zie~ 
mia Tigiken. . 

Sprawa taj~m1łiqzej ziemi zostanie pre. 
wdopodobnie w.:tfaj1t11iżśzej przyszłoś C! wy~ 
ja~ni()na,g.dyż orgal!li~uje się obecnie wi !l~ 
kąekspedycję .1otntę~.~, . która ma . na celu 
{odnalezienie li ewellt~alne ~badanie 2ien1~ 
Tigik,en~ 

ł m • 
ge roazaledwJ.e. pół g-odziny pl'zeama.ClZooe na· kll"ót-
1\;i ~'p:lJCea:~ Pa'ez,y{lent 11> lUbi' jeździć. ChodzJ pxe.. 
cbC't~, 2łI.l;~wycZ;.;t..j oor.dzo prę.d:k(), w śJ.!iid za nIm 
simi>e kit}iku detekty\vó"w, ktÓrzy nie spusec..w.ją go 
z oka runi na chwilę. 

O wpół do 6~ej po kxótkim podwjeCZQ1"ku 
rOlZpDClZynają się nowe audjencje, które trwa.ją bez 
pl'zerwydo pół (lo ósmej. O 8-ej ro.z.poczya:lia się 
oficjalny· ol/ia.d, na kt.6ry zapros.zooe są romIa.tte 
osobistości poLityezne z żonamn. 

Państwo Coolidge ZIDUBz-sni są prowa,dizić z 
n1mikoO'JJ.welrStaClję. - O 9 wiec.::nl'em rozpoczyna 
S!ię c,erc1e, prezyd:ent lV1I'3iZ z ŻOtIl,A i g-o,śćmi 6Cho~ 
rIJzą do. diO'lnych sal Białe~o Dorąu, gruLie orkiestra. 
kOl"pulSumULl'ynarzy. vv'jia go d;~więkami hymnu 
J,Hni1l tQ tba· chjęfH~ !~ . 

&1t.'romny i ,nie lubitl:Cy~żniJeil p. Coolid
ge pra.gnął n~,ejednok:l'1()tJii·e USufląć ren zwyczaj 
witrurIdu 'g{) D1tH'S,zem, leez ~~.,ze(l$twv amery
kafllSki,e . zaprotestowało gor~)1"Zeciw temu i Qlr
kies:trę . Pl'Zywrócono.ł 

Co wieczór w Bi.ałym])qlrnu ~madd si~ 
mniej wi ęe ej 2,000 {)86b.GoŚcd~ .4efiJuj~ przed pr~-
zydente.m, ten z!aś musi ka. c ' z przybyłych u-
ścisnąć dłoń i zamienić p1"Z 'ej kilka słów. 

,Defilada .zaproszonych: 'przez dw:e go-
dlzillny.NaSltępnje goście" roZ:tm 'ą, sl~ po całym 
aparfamernci~. . . , 

O ·l1óbnooy prs>zydent z~Ą angielsku, aby 
przej'flz,ec najpHouiejs.zą kur~'p:o< ęncję wioozol"ną; 

Dopi~ro () l..ej PO~:ym OOiu, prezy
dent udn.jes1ię na StpOCzyne:~~·' 

--:"_~.' 

Jak sręzachowuiązwierząta w 
HALPY I LWY'LUBIĄ BARDZO LATAĆ, 

. iJ Lobndciwo roZrtasta Slię ~~IQ,Md;ztet1. 
Aeroplan wSitedł tv modę takze u.tWiie~ą,t. Fran. 
CUSki ,Vaeroorport" komunikuJe1 łe po dokonaniu 
podlr6i; powietrzrnych prz~zk~~, .• vv~:te i~wy (no 
n.o!) przyszła kolejna o,ranS'U~ga, któryod])ył 
przej!EłtJdżkę n8!dkanałeDl~~,M~he;, jak najzwy
k/lejslZy Śfmi,ert.elill1Qc, a ,z m~~~emlld~jĘ-zą emo~ 
cj~, l1!iź to ezyni banki9lt'JIO~y.ńi$ki llJ1)aąllsterdam 
SIki hand1l'a,rz d,j'am,entów. Qm~ttł~, mchowywał 

si~. nawet> Iepiej,pl'ośctejtili.dle:J. Ni~ miał anI na
dętej miI:iy,· ani cho,robYIm)~;e. Bra,rdzo być mo 
że, żex wysokością (}swoU~~g'O' '. 'Ć·zenia gi~nas

. tyczne, wykonywane. (ld~~~rt1etl .'8,. na· wierzchoł-
kachbaobabów i te. :,zt,et'ml (,mej WYSOkości 
woześl1ie nauczył sdę ·:oot~.Y:~z y . na' WS:ZySltko. 
:Może .. teZ' wpłynęło 00., ~'~r6 eż towarzystwo 
papu~, przed którą.. nie.~h~ł Sd ~,zblamować". bo 
ooby te . złośLiwa. plotkasrka XlIal()· . itlidała () wm' w 

~{)Indy~,kim (lgri()(jjzi! 2A.}ol{)g~c.znym. Si,w"h }łomy
~leć. Co ~reS2t~ l'~ysła~ pan ora lJgu I a ilg. in tny!il:ll 
alc.me zn:r-d.tlzdł: Sllęa1l1 Jedrnurn 'itowkh:'m i ani je

d~ym g€l'3tem, że je.st w strarhu. alho dlf.H~iaż 'l.{li\~ 
WlQllY tym li(}t~m na ~vy5(}ko~~ei kiltu l:r~i~cy lne~, 
t.równad powIerzchnIą IDorZ;l. Purl.czas Pl'zelot,u 
nad La Manche pu,sażel' z Bonleo zajP.ty był WV~ 
sEukiwanie-m W kabinde Jakiełlf:! przt·cImf.oLó\:"... ktG. 
rehy mógł cJsikać w morze. I\:nżdy t,ald nocisk ob
sl'irwował z dutem za.ilnteroooW'unieHl ln:zez 01010. 
\Vylądo\vał w Lo.ndynie w doskonnlem zul'{J\ .... iu i 
becz' \'v'sirQtu również 'wsiadł do auta. ktMa :;0 ?-a' 

wloz,!co do H ydeparku. 
Ale nietyłlJio pan01Vlie muł!JowlP. obojf!tutI 

na Wf"zyst;lw węże i \vięk:s.ze lwy Z11{)i.Yll{ lekleo _ 
od'Wc3i;nie podróż OOPOWi-9trLHq, także- konie i 
Krowy jt~żilźą aeroplanem jl8klJy Ii.igdy nic, 

Jeden jedyny pies tak Gię IWz.ejąl czIQwle
C·Zą przyjaźnią, l.e cierpi na c.ft.tH'O.i:J.ę mOf'~I\:ą VI 
aeroplan.ie. 

Znoszeni'\} 1;ęk:kie }Xl'Lh-(,iy n:a.po\7ietrznej 
rJll"zez egzotyez:ne zwierzęta, mn. J,t.1uże z.na.(zenie" 
dla <J:grooów ZOOlloogieznych, menażeryj i cyrk6\'1. 
Pod'l'óże bowiem ucii4::2:1iwe bardw· dla biednych 
zwierzaków koleją i okręt.fłIT!, a trwające nier:l,.f. 
dni. ldlkanaście, odbywać ternz będą. pl'zyjemmie j 

prędko w ciągu killlku c,zy kUkunastu ~Jod;zln. 
--.000---

Mały "szatan" III 
NIEBYWAŁY WYBRYK NATURY. 

§) Z Pyrgos, w greckiej prowincji 
Eleit przychodzi wiadomość o narodzeniu się 
dziecka, które wyglądem sWyln przypomina 
zupełnie djabła. Dziecko ma tylko jedno oka 
jak Cyklop, ale oko to jest wprost niesama 
wite, 'gdyż zawiera razem dwie gałki oczne. 
Mieści się ono nie w zwyczajnej orbicie, 
lecz na środku czoła. Brzuch dziecka jest 
potwornie wykrzywiony, a nogi skierowane 
w przeciwnł\ &tronę. Głowę zdobią dwa d~ 
helskie rożki, a z tyłu wisi długi ~on.. 

Kiedy ksiądz. miejscowy chciałdzieoc 
ko ochrzcić, mieszkańcy zrobili mu· ~loną 
awanturę i stanowczo zaprotestowali przeoi 
wko temu w obawie przed zemstą mocy me.
czystej. W sprawę musiała się wds.ć· policja,.. 
zwłaszcza, że tłum oblega chatę połQżnicy 'W'. 
nadziei, iż posiada oDa czarodziejskie siły i 
obdarzy włościan· pieniędzmi i klejnotami.. 
Jak widać z tej wiadomości, nie brak j~ 
cze miejsc, w których średniowieczny zahOlJ, 
bon krzewi się z całą mocą i urąga. wszel
kim nzakusom" rozumnej krytyki. 
~ 

Mściwy bej. 
ZEMSTA o XOB~ 

§) W Alha:nji, najuoots7.em :p.alWerwku ~ 
py, li<:zącemOrkoło 700~OOO mili~'WI, pamuią 
sios'utnkl,. jaklie są zwykle ulubionym {tematem 
librecistów o.perOlt&k hałloomsJd.ch. 

P,r~ydęnst repub!;iiki albańsk1ej A.bmedZogu, 
1:iozący lat 30, PoSltanowił ogłosić się królem A'lhan" 
ji. Pootal1owieniu temu podda.nl we mield me' do 
Z'.a1"zu~enia, a choćby :p.e.wet chdal;i proteIli!tQ.wać, . to 
·nie ZldJałoby sdę to na nic, gdyż Zcgu "wprowadził 
wśród ludu tel~znądy"'S<Cypllnę, a, ooJa sieć ampie
g6w donosi. mu o każdym >Objawie· ni,etZa,dowolema:. 
00 "w1no~ajoom\; gro.~ 'iSikJrÓcooi'em o glOWEt. 

Zoguzaręerony jest z pewną uroeząAlłm»~ 
ką, eórką bejta powm.tu :ID1iba.ssa.n. Chcą~ dOOitojne
m.u kunkurem.lWwl ułatwić W:ilZyty, bej wł&Stllym 
kosztem zbudował d!rogę zE1hassan do ~YI " 
Illliejscu dotyclhozasowej górSlkIi.ej ści~nld.t. 

Nagł,e ambitnyZogu zerwał 7AlIt"~czyny. gdyt 
odkąd poot'alIlowdł·· ob\VlOła~ sdę król~roJ· uśmiecha
ła mu Stięmyśl Q maUoostwie z jwko~ k'iSiętndezką 
krwi, albo na;we.t miiljonarką ameryk·ańską. Spra~ 
wił sobie jui; wsparuały munt1uol' biały, SlZ'amero" 
wany zlotem, a- gw8lrdji mUllIUUil"Y czerwone t :r6-< 
wnież suto złooone. 

Hej, dowIedz.iawszy się o takiem zJ.ekcaw~ 
niu {ego' fam:iłj:i Z'1Lplonąt żąd~ą. ~y, i ZIl\Iezl\ł 
od tego, że ka.zał . za. pomooą. dynamitu miar.czye 
ową dll'Dgę przez siebie wybudovl'alllB", poozem wy..; 
powiedlZiał ,posłuszeflSltwo "ik;r61owiu • Tak ___ 
:mów () kQhh~~ ~6je '\lW)j,na ~~ 



a:d~i'ę·C'znej 

'lwcji 1:;: rajow{l..! 

ChWllilii J kiedy \v 

z~l.lama l się pD Stześcio* 

Zueh'\v,lcl gD D:takslpel{u~ 

\V odpGYv'd(~ooiej 

:ta ,pa:ll-Dw1ał metii~ó j 
iijr-V;t1O'Ź'Uwy. nagły z k lH'SU wtabiIiilZiUlCyj ~ 

nego 100 Z.4t funt; s:tm"l. na 121~ c,zy1i 4 fra-n-

'ków r!l;:l\I~irer{)\y-ych łza j+:dne.go z~.{)\tegm., .nawt.ą.pU 
właśnie w <:h\Vini~ kie.d,y roko\vsno Q po·życizkę dal 
&Z'y"hl00 milj. doJ.a;r6ąy -- po z.użyci!\! na 1!n:001'

wencję oown:iejcs,zej Jlo:Ży(,zl .. ;j na sumę 50 mil). 

Gol~ro;\v. 

Stal:Jli1iiW'~~.ja f\lla1uka. b e-lgij8'kie:giO, me była l~.o-

~OlJia. byle .i prze:z hy10 ko.gQ. Przygo-wwal 
,ją \~ min. <Ta,Th..~en, ldóry 
ljalko pil'e:Le-S k~)111;~t.etu (U: ~;3!n;;'l;cH, JJj1l1i1lnoowe.j Au-

litI"j i prz.)' l .. :~dze N;Uil'od6w. a. n~18tęTl\r.!i.ie, jako pre-

~e"-" kom1te~}'u 

cie ZIe swyeh Z;1thlil i Ind!;) I 
lDabye,ia c.eJl;:uyeh doś ·.vUfH:l~]!le'ń. 'T,rw'ala 
:i.l.'.a~'1, ID:mla się ilgruiHih')'\-\~tl:; planoi\vo 

iWSpllipl'acy Ba~nktl Nall'ud..:o\yego Belgjd 

2i~'Vk:omi 

(ikalZ,ję UD 
&ta.hhl.itlacja 

pi.l"Zy . ścisłej 

i państ.wa 

pl'iZy :m:tf\\r"1llOW.ażOJlym budzecJc, a co na.jwaŹT..d.ejsze/ 

pl"7ły pomaCW 15(}·~hl miljonów d~ów po.ży:ezkii 

~a;!;.icm&j. 

gil1Jie :ilnf~,j:n, llOZ.oo.taje 

<C!.'ład mf.l\a-'Cyjll1Y. Gif'UPY g·03po,f1ial'cz.e i jechLOSItk\i, 

l~ paoorzy[owtaiy na jiuf1<ac,jj" m.e cłl.cąSiię 

pogodlzić :; d:ryltrą Wl<:t1lutą. Tt1lk jest w P<lłSiCe i 
taSk jeB1t Vy· Belgji. Belgl1,jSllde ];,a;pirtały o<1dia;wna 

&zuk,ały lli) śv\rJe{:ie zysikcwli.l€!",'o z;a11l"ud:niiert1Jia; jest 

",,'1ięc w li.1'';;1ju ~tvi<€:.le j{;ldno~3teJi., mających bog~tą 

wJJed.q.ę~ jlaik ul(Jk.o\y,ać 7Al,grail1łDą. piemądlZ w dQ

bl'ych w".&lo.radl 1. j,a'k go l~rzeil;;aZ:fu:I wbrew ws.zel
kim Uil'ueh:omienlon1. Uei-e.cz·ka. lmpiltałów 2iagll~a.nicę 

llnJalkoimicie ułia!tw!l,łn r.ol}()ltę 8pB'kuJaiI1tom~ 81Pl"3'..eda

iił/C'ym bez po..kll'yc5ta na t~-el'mdill w~elkde sumy 

f.rau:l!k6w. \V rE',zultaell,e wYCl.z~l'p.al sd.ę ftmdU5!Z iJn';' 
im'w,€il'łcyjlny z pi etrwsizej poźyc,:z:kili, ndm da1..~y-cih 

100- miJ,j •. dOlI·arow Ul lało się 21a.pewnić. 

blQO'y poż:y-eme,k zngl~ami-cq:n.yell belZ wiasfIłyc.h re
lel"\\', jaJci'B np. ze.btrala C'Z;eelłO---SłOlVia!Cja~ jest 

pl'1z00.rSd(z\v\Z;.ię(·;h~In l·yzykolWll:H.'ill. Foż-y-ixl,ki diQStl.WtJ1111.e 

,~łl;),ją) jeieH glÓWi.l.1Y wy~i~e,k je...~ z:r:obiollY o 
wla;f>!uyeh s:B:adt, aJ:ho też, Jak \~; wypa-dku n!ie-

U) 
.-
I 

Wolny przekład z :b:ancuskiego. 

Niestelty, ezłV"''''liek;a l1Ji~g'I"8Jni;cZD 
ue by\va.j~, gdy ś'l'odlkl d;!)(~e:lu wa.o.dące są -ogra 
niezone mW5ze. Młocly ajent uJe zrobił stu nawet 
kroków, gdy uo?"uł, iż n{r,gi się . pod nim cł:nvieją 
i kręci . mu ffi~; ~I-V g'łmvle. Naltu"a, ma swoj>e Pl'ti,· 
·W.:J. Lokofk. (1->.V2. ,hn} i tł:\'rh'. llD{~{~ spęd,z,H na bez 
Us1<t:U1l1ej i harclziJ pr;zyozem, z przy 
c-zyny brwklł fl'w::s:n) O''byvY''ł.ł .silę be:z poiywiel1liJa 
uieo.m.al. 

-- u>;); 11. 

pierwszą 

dle6, .iak pie:l'w.S'zn 

pa:d1aj~i} na 
czyżbym miał Ziem-

Ir! c; l ,-'lł'.rt' ?:I,t!l ! '? 

A tu tyle I-l'l'acy przed nim l Pl."zed,e\v,s,zyst
kieIIł musi się zDbaczyć z Nale\v.a.jk<{! by się dlQ" 
wi~ieć, jak. też udało mu się polowanie '\v mo-r
<me '! SprawdJZ.ić m;a, 11lRSitę pni e. w ho·telikach w 
~bldtu. P?lnoem.ego .. D\"\i()rc'a się 'ZlUajdujących, o: 
.~. ~ ookarż<megQ, d<Jiyczą.ce po,zosta .. "vle.
ł'U8W Jednym g nich-w.a1iizy -,·Slile z p~a.wdą zgrQ
dale? 

. \Vres!7JCtie odalale,źć miejsce ~f3?SI1ikan1a Hi
poLita SZUPę1 ażeby· j€'g{) żonie dOTęclZyć wezwalltie. 

PlQd presją tego ogromu c:.::ekajtlCej nań pra
ey, I&kak .u:bral ,vs;zystk~e Si\ve md1eja.ce siłl\ wy-:
łi'i"O.G";t-ował. Sl-ę, a następnie }XYWsltal, . ze -slow.y~· 

Cnoć1Jy mi paść przyszł<J} to i tiltk·p6jdf} 
M 'WIiee· J~;ro.Sika i 00 .lJliOi'm. Co w· będttie 

lui,erldm Ul'o:zni,aicculY typ PCŻYCiBli (paiI2hvc\vyi:h 

kOiffiUIłalllrch~ Pl~Z'~'n:lrsłDwych. r{'Jlno-·~hil1otećZ'Iiyc.h) 
f'[t;hez.plccz,a, n,je.\vyrz(:i·p:C1!JY doV1y'\v de\vlz. 

:VV pl&lJ!j'e helgijsl\',Łej sanacJi mi,alu I),l"zc\vmZlia 
na (-diI'ug,a) 100--mHJOtH1..",Hva pozyczl\Jd. decydujące 
zadarill'13 do &peln1e:niR. Emisja hatlklwtólv 'wynosl 
p:m.8:rl 8 mHj.:1Il'dów fl"U,uków. \V tyrri jes;t 5 j86Q' 
mHjonó'\,," fr. mugu pailst wmv ego. Ten bu,liast iuHa
ey'j\l1Y pl',zelamatwiaśnl,e slabe tamy :auufrunia. ~Unl 

3.tel' J,a;nsse-n, ohcą.e nslfłhić @t>.QiŹące hazustłlłl111e 
nFeJJezpiecze,}J:s1t\VO i rj llaiwlilly inflacyjnej, uważał 

Zia n:a.jbalrdzdrejna,g11ącą konieczność Zlrówfiiowazenia 

l:rodz.ert,u przezwzmDżeuie podatkó\v sta.lt'Ych i 00-

wych; tv D:astę·p~1,ie spl!aię długu pailstwowego w 
Ba!l1ku N~H'{)\lorw;ym elf) sumy. 3 rnHjmXló\v :&ftlIl1kói\,\,7 

i:h:Y'tvq,z:ami ,z pożyozki Z:II$ral'B.'cZill€'j. 

Lu4ność, oozwyc.z:J.'i'ws'zy się od pOln-oszen.lla 
wJęli.i:';zych cięi.aIl'ÓW !J,xh'trcKo.'vvydl, stanęla do opo;. 
zyeM przedw Ili<}\VYUl oięZ'M'{)ID. Eksp:Q:l'.tell~z.y W'':j

rob6w przemysłowy<ch, którym urwaly sdJę tt1itwe 
zar.Ql})k;i" hyli od .• samego ~,oozątk.u Ukl'ytyUi1 pt'ze
ciwnikiilffii wszelkiej stahiliz,acj.L Nac.isk. na mpas 

d:ew.iJ.z w1Zmógłsdę je.szeze: kiedy l'ran.k. f.ra.nceusam w 
OOltatndm ClZlasie m,cz·ął S'i~2IDÓiW Slzybko toozyć w 
dół.. 

W· tej naJdę:f:sz.ej sytuacji '\vy5unęli hankie-c'z}· 
IlQiwojor,scy, prQWad.lZą.cy Tok-ow'frluilH olOOmJllj. dQia 

rów, :Gądania nowych gwarrui1cJi; zaźą.4aJ.iz,aheZ1pia 

c~eoJ.li,a w ob1igaejaeh . K.atnga helgijs!k.iego i be1gItj

S'kiiCh !t(),lei palisiwo'\vych, nie ta,jąc swych !"a~ 

chub, ze Op(Jl'llydQtychc:z<:'ls '\:'\' s,pra,,\-vie Z:::'l.he-,zpie
CZeJl l'lZąd belgijsJd.st.au'lieSlię powolnicjs!1.;YID.: wi
dząe~ że je,go §rod·ki na i Dlt.erwe-ncjęsą wyczerpa.., 
ue. Je3t hardrzo mO:f.l1ir'\vo, że :f.ii11~a1S1Ści a.nie,r)'lkali< 
sey i l>O!tl.dyllS'cy sami pO!Pfvrli spekulacJę zniŹlk-o,wą, 

a.hy skruszyć opór. 

WaifurukJi, w ja:ki,ch Be[gja r~'JtZipo('zęła st,llbiH 

za.c.ję \ViaJuty, hyły i są l1alclal nie.:8ikol"LClZenle, ro:
twdejiSZB) niź te, w. j!a.kdch PoltSlka rozpo0~ł.a i sta 

mimo to, już po .s'ześc:iu miBsJącacll w;zględn~j 

SJta.bi.li!Zlu:cji fl',flJltk s>ię nagle :aaŁail.:n.a1~. to :iest to do 

wodem, żo lllie·z[i:'\yot1nej recept.y na . p.opl"awę Il\ie 
rn~!Za niema. I{,a:ilidiR n-o!\v:a p:eÓ')):u'\vyltaiZujeoo-, 

we ry;z,yk>o. 

daJ.'9j? - to się Wiłr'.aezy. 
'V PTeilek,tUll"ze LekQlk 1l!1,e 7ASitnl .ledl:l!ak.. Na

le,waj.ki, pnzy.e·zem nikt niemu nie mógł PD,\\'ie
dizieć () Dj1m. Po·ctZOiwina. od r,ana :nie ppk!alZ;y'\vał 

się w ur.zę.dzie, pI'zypusz.c'za.no W6'ęC', iż god.z.iwie 
święcił dni 2ia:pllJ~;t wes{)!Y'Ch. Nie .z:oo.a1azł ró·wriież 
w Pr€lfekkurze żTH1;nychdanych, któTełly pQ;1IllfOlI'
Dlować mogły o miejscu za.mi.eszka,n:ila synowf>j 
WdQwy SIZUpę. 

Natomiast wy,słuchać ffillSU.ał wielu dTwJn i 
lJ.i'zyciinków ze strony. kolegów, któr'zy naj",;i.aocz
niej kpiH sy,hie z nieQ'Q.' 

-~ Patl'~kie łli~' te{5'o Jaśnie pana -- zeIw1Siząd 
W;QłallO - bez kijn. dDniego 11)I'e· przystępuj. Sła.w
ny odJkrywca rzeczy, których nigdy me })yło t Po
dlO'bno ju* dGSi.ałe-ś żela.zny knyz 7. ma.rchwit 

Znać było W1Jlyw Żew!l'ol:a.. l is~·Mnie. zalz,dlJ.~
sny i!.ns.p.(~ kto l' ollo\V'i;a,dai: ka.żcleill ił, kto;:-o chciał 
słuchać i nie c1101,a1, :te temu biell:'nemu Lekokowi 
ze zbytl<:l1 gOl'Ewo;;d (cóż chcecie '? --- gĄJtl1!itwa ?.a 
Q!\\".ansmn) pGmies,z>tllo się \v. głowie l to .. do teg-Q 
stQ'prura, :Le najzwyklejsz,ego zł'JcZ:rf1'cę hrał za. j~~ 
l~ą.g znakomitrOść pl'zebranf)~ 

DocUiUki te spłYJnęły • joo.na'k po· J ... ,e-kQku jak 
\'wxia. 
'. - ~}Ten się śmieje ool>l"z·:re, ktDSię śmie~e 
{ista.tll'i" - powiectzhl1 sobi.} w. du-ehu. 

Niepoko[~ ~ię tym tyJko, po \>'pus'zezemu Pre
fektul'y,2e l1!iemógł oobiewytłumae,zyć nic~em nie 
,ihę--cuoścista,rego Nalewajki '?.. . 

Nie . lepiej mu Się.:~flZC.Zę§cil-ow m'O)rfIJze. Do-
7.o1"<!Q2Iaikładu, tego poinformował go boWiem. ze 
~upy <kl. tej l~hwi1i nie %OStały ~e. a>takte. 

OBNIZENIE Pti\C\VP 
NIEMIEÓKIM •. 

(~)'\Vszeregti .przętłBlęDibH~tw 
sIewych' \V 'Niemezechebiiizone 
ee .zarobkowe zatrudniónym ~hli~'~dł:;;;'-I1ł: 
s~czególt1.ości dotyczy to \viększ~ch 
przenlyśłu Włókienniczegth N ile 
riizen;~.' p.lac obradują r6wnief 
Większych pfzedSiębiors.hv· mn.: "'nl.·,'."t-;.. 

którzy zfunierzaj:;f Obriiiyć płacę fi 
cent. \Vynikato nietyle z tr1.1dilości . 
sowych, ile ze .względ6w kalkulacyjnych, 
wiem. przemysłowcy niemieccy. dązą· do 
gnięcia konkurencyjnych cen zawyr()h:v 
nlieckie, aby w ten sposób zwiększyć 
port. 

POLSKI· SPIRYTUS W ·GD 
(-) Przed ,kilku tygodniami 

Gdański udzieli! .zez'"'lolenia. -na 
200,000 litrów. spirytusu polskiego, 
r6\vnoc.ześnie podatek spo2y\vczyz~6 
60 na4 guId. za litr od Jednej polowy 
kontyngelltUQraZ .na ·4,50 dla drugieJ. 
spi.rytusu polskiego są zna.cznieruźsze, 
li w Niemczech . i Gdansku. \VPolsce 
nie otrzymują .. zę, litr spirytusu.. 55 gr .. , 
około 40 fen .. gdailskicht t zaś· gdańskie 
nie pobierają za litr spir Y tUStl 

nego 75-80 fen, .• gd~iisĘich, a za litr Q.n11"'U-ł ... ~ 
su oczyszczonego 1,207"1;40. 

o REORGANIZACJE 
P OI.tSKIE 00. 

(_.) l)nia . 23 bm ... odbyło·· się' posi 
nie Rady· Banku'Polskiego,naktórem-
dzy innemi sprawami:.-.;..·w związku z ra.~WłJliQli 
pTof .. Kemlnererarozv{ażano sprawę 
Ś(;i dokonania pe·wnych 
Banku. 

Rada uznała. zę stątutBanku 
nych· punktach. istotnie .. wymaga' pr;źe.Il1!.j 
dzeniaznlianwkieruuku<ułatwienia 
ności Banku, jednakże naraziezn1lana 
tu· nie byłaby wskazana ..... , 

i! ruie wi:dtzi~ł p6ź.mej 
7il"ana.. 

-- Jak się {j,ktklllruje -: pomy~l~L ,sohie 
:-:. to moj·:;p;iC:Y\YlSiZe pOClZYiJ.laIrla:rnie~ą: 
~hw\Sze byillajmnJej. \Vobectego 
lŚĆte,l'8.Z .r:a ohk:lid. i.l~ac~-r4sięprzyte.lłl 
dobTego wnna, na którą ·r:z..e.te1nie· chyba. 

'l''l,lerzllUljQlllu, .. pÓ!rclaSl1IHlż~lieg-o 'llJll~-l::,a, 
~ę s~khlle"k dobrego B.oroea.uXd'9:lia1y mu 
l bod~ca dOll<J,wyeh. tJrudó",v~ Znutenie nie 
ł:-o go wprftwdlz,ie c;zuł się jet1nak· weal-e 

\IV si8.dl 00 D'mnibusuidącego ••.. w. S't1~Ie.~~ę 
nocnego D-W{}'l'cs,.okQło któregov'y&iadł 
00 POSZUkiWa.li niezwłocZfr.l.i.e.· . 

N.ie weood~it dodQniów dWa.przyj6fJC!invćiJ 
cha.ora.kt.H'lze .ajenta ,policyjnego roooi 
s poso~~ ni e d<HVi ed,zią,łby· SJięt nloze,g'o 

Zil.!c.zeSgJ.. .0zup.ry:hęvvrt.ył. Pddlnló&l 
od pa,1tota, ~!:ad::j,ią~ sobie. t.ym'wygl~ 
e-a J. z :1,lH~ent.emmQ:CD.o a.ń@e1skirrt 'Ul'irrn"H.;.rtiIodiiL 

zae'zął o. 5;wego przyjaciela,; roo-ni.er6 
gli~~H1i'Cz,l1ego r:zemieś1l:iilG.l. ' 
" Nie dJa,wał~ to Jl'.natk re:zultaltu,~~dfJi~ 

w lQIDInU'oopowladano: ., 

- Nie v:'idmie1iśr; nrkogopod,o';nego .. " 
. Ter:n~ mepowot:1zeni-tl . Lekoik .·me .' (iłami 

b}/(Il3..Im m·eJ, był przekouanv ~~~"";m' .•... ..; 
:.? ~.ałą .~Jaj.e~z·~ę.o 8Wej~z::~;i~nej 
n.nhzce ... poprQ'9Ii;u·. S,kOIDP:Otl1ował,.:atsby·. 
chy pY:?, \Vdo pndobi.e:t'1s.tw '"' o,pdwti:ldanjti 

~ . ~otov\:-~ł WSZyśfki-eod"viediane 
:UY1;)11 J~dnak tylko, aż~b1 Wftkna6 
16gQ kls..llliSt,Wo.· .. 



Wy$łaWa 

mslarst~t.t 
tze!by 

gr aUltł 
C2.~·t~łnia 

atl&Jtiil! 
fa~libfón 

WmOWISltA. 
Teat'r Mł,ejs:ki,' "Otello". 
Teatr Popula:rny !~Ligja·'. 

CtuUno HUpiór w operze", 
Redwta ,.Pod pl'ęgierz-eIDQ!Pinji''. 
Luna "Upi6r \y operze", 
Grand-Kino ,,0 honor mat.ki'·,, 

Odeon "Pat i Patachoi1l". 
Dom Ludowy '1ZA:t eudizy grzooh". 
Apollo "Ska.nda.l VI nQ(! poślublią", 

Resursa I,Dus:ze w płomieniach". 

CorSo "Nobocly". 

Pzrrk ,~ 
Sie"R:ie .. 

tti1l:!i:a. ) 

Otwartł 

od gadz. 
10-(il raflo 

40 25 w· 

Mloejski KJn. Oświat. ),Odrodzona PQlska" 
~ 

Wiadont * bieiące 

E'BB..,:C śWIĄTECZNE W SZJU)LAOH. 
lak nam komUf.Olilkuj-ęK ul-a.torjum Ł.O.s., fel' 

je śwdąlioozne W Sl&kołooh 1lrw.aĆ będĄ tiie od: '1 00 
13 k"ń'li!~lDa. j&k Inyłnie podał,.,Biip'" ·li.l'Cz.od 31 ma.J.' 

ea do 12 kwiełWla włapznie, t. z.w •• jęcia SEkoIine 
końozą Stię· we wtoll"ek 30 ~rca po. mkcjaeh <.. 1'OI-l

poC1Zy.nają SILę 12 kwiet.rlIi,a (we w1;()rek pond.edtieli 
- pr.z.ewoolliej) ra.oo. 

UnLoPY ŚWIĄTECZNI:' 'wc WOJSItU • 
. ~oozy.IJJa:jąe 00' dnia 28 bm. ~ały WQj&ko

we w Wd.l2li I'OZpo'C21ną udJ7Aielać urlopy świ~tooMa 

15-00 dniowe Sz.el'ego.wy:!ll z wyji;\ikiem ooikil'uta ro 
cZllIika 1904. Pm:a tern otrzymają równdeż -0-

tic ero wie, szeregowi i urzędnicy cywilni 6:"oiQ dnio 
we urlQpy, p!)ClZyna·jąc od dnia I~g-o do S-go k'W':;.a 

m&a włącznie. (u) 
t 

FILJA POCZTOWA NA UL. 
RZGOWSKIEJ .. 

Lokal wynajęty przy ·ul. Rzgowskiej 
na filję· poccztową już jest wyremonto'wany, 
przyczem otwarcie filji nastąpi w przyszłym 
tygodniu w poniedziałek lub wtorek, gdzie 
również h~dą takie sa.mewydzia,ły jak w fi~ 
Jji na ul. OgrodoweJj.będą czynne w ta:: 
kich samych godzinach·.Cu) 

OTWARCIE ODDZIAf.,tjpOCZTO~ 
WEGO PRZY· UL.OGRQDOWEJ. 

W dniu jutrzejszymnastąpiotwtlrcie 
filji pocztowej, w pałactiPo~ań$kiego. przy 
ul. Ogrodowej róg Zachodniej. Wfilji wspo:; 
mnianej będą się mieścić·:tntstępuj~~e wydzia 
iy: Przyjlllowanie paczek,przyj111(Y~anie 
~przekazów,sprzedaż znaczków pocztowych, 
óddzinłP.KtO. przyczem . takowe będą czyn~ 
ne od godz. 8 rano do godz. 31'0 południu. 
. R6wl1ie~ będzie . wydział . przyjmowania li~ 
stów poleconych, który będzie czynny od 
godz. 8 rano do godz. 7 wiecz. (u) 

ZNQWU' MISJAFRA~N":PUSKA 
D.O.tODZI.· ...... . 

W dniu jutrzejs~ym,{)Z~~i 9 rano do 
tutejszego .UrzęduPośredllict*~l· f tacy przy~ 
jeidża .. MiSja Fta~.cu~lt~fkt~t •. ··zaangaźuje 
kilkanaście . tkaozek..· .. 'Fkaczki'· reflektujące na 

. 9. 
...,. II . 

lO 

• 
Ź t ł 

prowadzenia się narzeozonej. 
BIURO PRÓŚB, CZy DOM SCHADZEK? 

d-o g-odziny 6-tej ra.nQ. o ś\Yieie tmVill'l,ystwu l'()!
jechało s.ię do domów. 

TymCz.aBtl-m narz.el'czony punny Fe-lJeji sięr

tan t Delebis tknięty złem przeczuciem zJawił się 
rano 'tV Inieszkaniu swej ukochanej i '7Al,sNił ją 

foOzbierając4.'3liQ do spania. Zdziv(iony tym faktem 

zapytał ,.~kąd Wl'1ftel& 'l", 00 ,\I!'duV!~ że znba:wrt w 
(jl)ee.no~d g.ośd miała być t.ylk<J gu god~i

ny 10"'ej wieczór nic przypu::;zCzilt że JlnUt1a Fe
licja. powr(){'i do domu dopieI'() f'nno. 

PniJ1Ilta Felicja nie miała zamiaru Huma.c~yć 
11iemiecldo w B\::Ił'linie . !'4H~ przed narzrecz.onym :i ostrD od.powioo'ziału mu 

na fi kIt cit!ż:kfe :%e btHVHa s.i{~ całą noc i nIe powinno !."O f.e 7.U-

g-o więzd·el1ia. ,. .. prO\Vll (hit:], si:;rolllny pełl1i'H obehOilZiić. \VYJ)lXi\VadIZOn y tllkim U'P lo; ~ ;HVa, 

Slklepik przy uHcy K~~tY11"o\vs'ldej SrI, ktlwy niem g.\.) pnzoo ukochaną kQhieh; siG'r~mt Delehif. 
rwzyno-sH 9ta.le . 4~fjc1t'i,1ll!1łt t~go te?: ztilug,zona by~ wyjął l'e"vQlwer i strzelił sobie w Slkrofl. Prz.e\vie.-
la. s.zuknc mllrobk6wtUi'i.!tlineJ c11'{)dze. Pomoc m3t- . "':l'.r.;n. ,,. 

. 'A '-'UJ do s.zpitala wojsl.:O\vpgll pl'<Zy ulicy Prz~ 

ki musiała hyći1~,~ydJnJną, gdyż panna 1"13- d'11alnianej Thl'. 75 w runthl wi'wraj:4\lyrn () g.rnlzinie 
licj.a mogła pO:.1i\"łlOl1ć.~e n.n. wys1t.n.wny tryb ży 17 .. tej za:końezył życie. 
c&al' utr7lymująJC U~tlWIł koleżankę panią He 
lenę St~noW8ką lJaz< ~~lont1g{) 7.a.j~ci.a·1 lQtóra 
st.ail'5 po{fJr6żujeThS.t}!·~~t,r~eni Łódź -- \V,arS>mtwa. 

Mf\iŻ z:aśp. Stan{}ws.kJe~j~ muzyk:iem w C!ZeChoało 
wacji żyj~c z j.aal&. . ~Jłiltką. DO'Jn'y!m p!'lzyja~ie

lam p!Qillfny F'ebicji WU~iej jeat r6\v.ui(>i vrła.<;;· 

ci.eiel biUll'la prMb~y· u1icy Z-ac,hooniej nr. ~2 
}>. MikulskL 

W dlndlU 23 bm .•• ~. Mll{ul';;,.ki :oo.pros1ł do 
hłwYoQh&pa.rtamGntówltSi~ł;im P,aM'y{~ego pamią He 
14łD.ę St~:wsdti\ i ;p&itlnę 'I"eUcję \V:iłe:ńe:.ką, wrzą

dmjo/J ek'l'OIlIme ~yjęCIIle ltct6re przeci~.nę1:o si~ at 

Zacnym to~"a;l'''Zjr15tW&m. ktbre 1:?!X)wouowało 

Ś'ulii('.;rć '!;:ierYAlllli;l Dele-bi:s·a· zfwplekmv.ały się wla .. 
flzi) sądOWe Of.kktjQe śh .. 'ilz.iwo \V !'fJt'u pmkul'ałora 

kap. 1'.enbeckiego. 

NaJeży z,az,n.aoz,yć, że śp. :'<ie.riant ł IBuryk n~ 
lehLs był podoficerem I~llU1!kuwym 'tv 31 p. ~, 

K. i w Ch'\ViUi ligOnu ~wH wszys.tkie swoje NI 

chU!Diki W oo.lkowJit)llnl ponządlku i nie,<;ilalaTU\ • 

pinję, ;a&o ~y pod.Qfioer pułku. (pa.p'j 

IIIf1101 foa prl~~ ~i~e 
8BAlM I 'IOSEI. SKAZANI NA K..AlU; wneZIBNIA 

W&1ltiu w:C'zomjElZym sąd {Jlkręgffivy pod prze 
wodnidwem sę4uGg.o KotłowBkiego ro.z;patrywał 

sprawę przociwko 16-1et,lliienu Chaimowi ,"Vaj
lMlidowi ora·z 17-1etrviemu JOSlkowi Aj'znerowi, 
oeka.rtony,m () pl'zynn.leżność do Zwią;z.ku :Mło-

. du.ieżyKomunisj'l1'f,:lznoj, ora,z w charakterze całon 
ków tegoż !wią:z:ku prowadze-lJ;J.e· atkcyj &ll!tyrJłU'1-

stwowej. Akt o&t&r2enia z,arZUC.tl WajlandQwi i 

Aj!Zln.el'ipwi, ze w nocy z 15 na .16 sierpni!&. 19*'<5 ro
ku wspólnie usd.t()1W~1d zawiesić na drut.adl teI-a
glraf1e,z,nych pmy, ul. Dwo,rskiej{i o7..erwoną pła.ch 
tę uI'.\alMępującejtre'Ści: "CzeM.'BotwinowHNiech 
źyje Związ~k M łoo7łie t y KQrrltmW:ye~j". \V chwi 
]ji· %~vtiesz.ett.ti,a SiztQ.nd.aru pl~~bt}d:t.ą,cy tamtędy .PO 
starullikowy Fryza wEliZwał chł1)~W do z,arLrzyma 
nia się; obaj jednak zhiegli·:~Cuduryli ~Bię wuo 
mu przy UIl. iMłynl8.il:sui.ej 2, g4ie pootSl'unkowy 
FrylZa 1eh uj~. PrZlepro'W*łct~n;8;&~W. mieszkaniach 
oskarż{}uych rewi~ja wykryla:u Wajlanwakilka 
pJie&ni komuni.styc2łnych, nator1nd~iuAj·m:t6ra zna
lemó!i.1O komuni'Zlują0B Pise.n1;kO,t~z Olfieja]py 
biw1~yn Komuni.stycznej· P~~jj'~~slciej. Ohaj GS

k.a.Ttooi przy.znali się d{).:iljlikr~doowa.l1ych irq 

czynów, twli~.c, ił; do m'wiesz.onJa. srtailldll1r'"iti 

skłonił \VlaIjla.noo jaIDiś nietJuajonłY ()S!QJmik. of.iił. 

l'Ując mu ~ to 5 złoty.ch. Mimo, że pl"ZewM są" 

dQwy we wykazał specjalnie OIbciąmjąctligO ook&.'""> 

wUlych materjałuł ~UTa.tol' M.arko~ doma
gał się dla. obu m!<Hl!oc1&'1lych komuni9tów' .Ił~ 

wego w)'lIlIiiaIru ka.ry, twierdząc, iż włiaBni.e Zwiłt' 

zak:. 1vHodz.iety K()!rm.t~yQZnej, którego 02'Joa~ 

mi są -obaj poc1Sąćhni w. SIWej da:1a~ości aanty .. 
p.a.ństw.o.waj,jest niezmiOO'lnie dla państWia ~~ko

tl11wy i z WgD wzglę.du wmien być jaknaj09wej tą.< 

pltOuy. Obrońca oskrurtrżottle.go Wajl.andla. mec. Upoi 

Siźye usiłow.al . dowieść Wpełl1e.go braku winy 111 
swego kIdjenta, t.embalrdr6iej :te jMt ~ I'Qł;Wł 

męty umysłowo. W imiooJu OSk8.lrŻOOlego Ajez.ned'a 
mec. MoszJrowski prosił Q jruknajła.goome~y W)Y( 

md/a.Ir kary.' Po n.&mdJzi.e·~. wydał WJll'iOik, moCłł 

którego ChaiiIll Wejłand i losek A}ZIllClr smza;lli .. 

stali narok i 6 miesięcy więz.iendta, przyerem na 
poozet kary . 7łaUw.oDO im 7-miesdęa2illY 8Iroom. Na 
W'ł.tliosek o,brony, lako ~k oo.po.biegawe2.Y mAto 
SO\V!B.UO kaUCję w wyookOOo! 21000 zł<>ttyeh dla ~oa,;t.. 

dego . z pod&ącLllyeh. (Q) 
,";-z' 

.................. ~A .. ~ .. ~ ...... '.ł ....... M .. I ... ' ................................ ... 

wyjazd do Ftancji . win~y:/~ł~l~gtosiĆ ~I . Nyżej 
oznaczonym terminie *.,~$pcihtnianym urzę~ 
az1e Pl'zy ul. Aleja Kosc~fg.$id Nr! 9. 

Po zbadaniu-zdro!ła.. i' .... kwalifikacji, 
tkaczki wyjadą' do Mysł0wk·stamtąd ~aś do 
F'rancji. (tt) 

ZJAZD 1\1ŁODZIE~'Y\._JSKIEJ" 
W nadchodzącą·l1iecl:~ie~,. tj. dnia 28 

II 1926, ·.roku o godzi~e'J~ęJral1o W sali 
Tow. "Resursa. Rzemie"",.';a'("px2iY ul. Ki;;: 
lhlskiego Nr. 123~ Okię~01\VyZwią'lek bUo:: 
. (hleżl Wiejskiej . urzlldzi4o,r()c~ny ~ \ :"1 

;r 

·2;jazd delegatów Kół Młodzłe~y \Vit'jfkiel 
()kręgu tódzkiego, Na Zjeździe tym mięt. 
dzy inne mi, 'zostanie wygłoszony OOezyt p. 
t. Życie- a koła Młodzieży" przez zn~ 
go działacza na polu pracy oświatowej pamią 
dzy młodzieżą wiejską, p .. B. Ochędalskie
go. Z miejscowych władz państwowycl1 upo 
wiedzieli osobiste wzięcie :ldzialu w obra
dach Zjazdu WvVPP .. : Kura.tor O~gu Sz:kol 
nego Łódzkiego, Owińsld, Naczeln.ik'4

7
l} 

działu Rolnictwa i \\7etęrYłlarji 'Vojo~. 
twa Łódzkiego, Szostak i !nnh 

. ---000--



SPOLECZEl'i1STW'O WINNE. 
ł}la~~~m~{} w Pnl~ct' j"sl ;lJe~ Alei () Leu! filO 

jna;by całe "'tmny 11'i;:;ar.' J rHuit'2(i,Że zk jest 
kQnstytucj{l~ i dlatego, ie ili ~Li lnd;zilQ j lUdt{J~O, 
:re r~ądy zalmrcze vozo:;,:,!f!,\vBy pooobie złe tratly
cje l';:~~'Jl'eśmy :pl'z.ejęli~ i dlaf,egD. że ot,Q:czeni je .. 
steiiffiy złymi ~~'l)B~iif.l:dt:nJł.l, ktttrz.y sl00'ajq się nam 
,&z,kodzić wewnat.l'·Z .i u'alzc\vuąh'zkraj'u. \Vy1Iicz,r 
:WSlZys.tlcieh Pl'zy~}7:}'n 7ilil Itie~po~óh. \V każdym ra
Me saw.i &albie jesteśmy na;ba.razil~j wiDłY. 

Myśmy ukłacl-a.li k'Ol..stYitucje, furo,ra: pozwa.l:t 
tępym wo,zignojk()ID, paiS'tuchcrID, ~zemi ulri-oz.nej 1 
w'szelkdeg() lXldza,jt1 ana.lfabetom l'~qdzić kra.;em1 . 
wyż~m trybun sejmm"1~-ch; zaJ}l' • .Hlhl ludlzium pl'aco
wa.Ć pqwyżej o~miu gudziu! na ozele k'l'aju sJta.,oo 
run·nek.ina ~lPiast l'ządcy. 

Z potród 0018 Slię ;re'Jirntuje ł11'mla Uil'iZęd!ndoza 
łI której 1[l!alIDi!lo2yl) Slię t.ylu nied-o'l'o.zwdniętych biu 
®kraiów i ~dt() l'o,z,w1nię-iych zlOOizieji. 

. My,§my . ~rgantwwa};i Kasę Chorych w od~ 
lDie.nny sposób niz istnieją t.allde kasy mgrOO1,c3.! 
t sam.i si~ m.ą to.rtUJraje<.mJ. 

My etWlO!t'zyli1śmy PaiJiSttw'O na m:sadach bar
imej 00m00!r.3Jty,0zuych l1liix, mają je jakiejkolwiek 
etaIN demokiraqj'f) eln:opejgID1~ My jesteśmy wy~ 

~OW1O wylr~U!m:i;ail!i 00 pr.zy-waify i występ.W. m .. 
~ Sipóbiomków. 

Że w Pols.ee je::;·! ile j:e ... ~ wi~ e&łe srpo.łe~ 
~e(lSot'W() • 

Il~[e ·ie~ł ile i kIl ł! 
'rzeci dzień ankiety_ 

d'1iięki tf'1HU,że hih.'{]<ZO eMu,do C(hyit\(lzajf1 zograititt . .ma .~a i{}}ł 1925~,-3tlIililjb\n~1,Y .u.1\J,,,!t'U'U, 

ue hnd~~ lHh t {lŹ.. h' r.jp·nifldz~' lol;,;nją i\- zagruIHcz lej ile kę:śzhlj~ MhH~lC<i~~.tW{j Pracy 
n~'dl hauka,cJl. łehnej.~ .. ~ ~ .. ' ,.' 

Żydtzipt'zekill.!stn/i!IH deltHh'ahzująurrż~tl&~ ! fid . ~ię (I7iH.1jeW~.dr4ii~;gflS się 
]iÓW. ,~ydzj popi~ih.jit lmmunizni i są j.tigoZL1,jad- sięibi()lI'skwa; g;di iiciJJa be,zrhbetlly~n 
hill1i rtl'gitatQrlllllL sta, gdy wlad-że imlicyji1e. tV oooo.ty 

żyd\zi proWadi:<"l 7.iłgl'anieą Pl\U1f*;a1111~p\'zęeiW {t;(rby ~ci§le pUnliją l~B!t1R\t~~.D" r2eC'i~TalJ.l.ltł; 
k'\'J I>ó1sce slZkndiz,f\ nam HU kfl;hl~~m krciKil~ Bźie :J;: (1~ift6 hęll..zHi jei~li np. mtlnopol 
ki żyttóm nii=: dcsi ajerny poiye.iek ż,agh?Uliezńyth, śhliJ:lł~ '\vy-dzier:td\V&iCfit {j.neym l~";;""·ł.+'Il.:jA'e 
hi) oni trzymają kapituły ś\viatowe \v s1.v:oichr~kaeh . wt1;i.zpajnuiu lud':!1(iśc1 pb1s·k1,eJ 

J-ak pOdaje sti1tystylm pomięd,zy dezeo:-te.l"a.ini 'zvralt? 
Hl,l pr\oc •. je~t iycl(;w, pi)mic~ilzy uchylującemi Silę - Nad temirwkt:amiv-lal'.toby si~ 
(trl pohOl'U jB;.;t 96,8 pi'{l~eT1t żydów, pomięc1zy dzia.- popracowa6 naclwycllQ"yaniern s'1j;Jł-e'ifZe'!1B1~w~l", 

Itl·jącymi net Sizlwrl(: sUy zhro}nej pu!nsiwa jeaf97 l'U!l1kuh~zeŹW{lści. 
proc. żydó\Y. Sa,ma strrvta 160mi1j.ollówniejest 

\V powiecie lubp,lskim '-IV roku 1925 w czasie dyną . . 2m.. nią hlą iune, slt,Qkroć większe 
pnzegląduW<ljsk<l'Wego pt.all.'slzyeh roczników na 1170 ce roIZkładowo na p.rzedąg .całych pokoleń. 
!OIbowi~za,'~yc<h do z.głos.zenia sJię, spełniło .. swą p&- ki temu w' Polsce. ~źle S'ię d.z.ieje. 
W11llinOŚĆ tylko 2. (Tyg{).dniik "RQzwój") 

Żyd1zi są l'{!!Z.sa;dnikami l1emnl'aHza·cjiw Pań~ 
st\-V1ie. Z ich s;z:e:!~gów rekrutują się w powatnez 
c:&ęści OOcl.lŹ w 90 procent taey pr:zestępcy jak :fał 
szel'Z'9 pi e,ni ęcl;z y, ba~ndlwr.ze żywyr.HtO'wa-rem, pase;. 
l"zy, o~zuści, k'ł'zy\'lQPi"ly~ięz:c,y. 

&'1(. 
UJ!. Za.ge.jJlllrowa. 

ZUŻYCIE ALKOHOLU. 
Nawiązując do ~ uwag ),Ojca" ponlieszc~ych 

we Wicoorajszy.ch oopQf\viedJziach na ankietę na. t&. 

. PA1\TSTWONADU2;YLOZAUFANlA. 
źle jest ~ho' nie mamy lltv1.lfal1!ia do 

Ato ż€śmyg,tra-ciH zaufarnie ~ jest Willą; 
które kUkalkl'otnie jenaduźylo. 

Ilu. to łud!zi, a głów' ie dQ,brycl1 
~ciło swój m!&j4tekdlta tego ZePans\twu 
łio iWltedy' gdyPańs·tw.oby!ow po.t,rzebie, 
czyłomu pieTIiiędzy.Ż.aooej pożyt,z,ki paThstW:9 
QiIwde . nie~wrócHo odd'<ł.jąc jedyn!ie znikomą 
ea.łOOci.· . 

ŻYDZI W POLSCE.. ; '(nat zużycia aLkohohl 11!ależy jesz{~iite o-o.r,z.ucać n,a- Papi'el~y ~ palietwowenie ~ mai.ą ~ w~i. 
meh'Wlaileine akcje Banku Polsiki,egQ 0.0 •. kupna 
l'ycłi ·z,mu&zanQ \vSiZy~tikdlCh obywate1.i ~~ terał 
jątYJłlkQ trz,y.dzieścJ. procent' wa.rtoś'Ci{BiO!l"ąe 
uw.agę .. kurs is:tosunek -złotego·do do;l.axa). 

Dmwre ·S{i~) ~e dotyehez;as nllkt ille pO;l'USlZył Sltępujące ~ uwagi. 
t.oli żydów ja'ki1 ei ()idg;ry\va.ją \V lla.szym życiu, Państwowy 1110.!lDpo.l spiu:)"tusowy ogło-
paiu~twowem. sił &prawoodani.e, w kt61'&ID podal sumę 155 milj 

Faktem. Je: .. ,,;t, ~ żydzi ba.rdw srili;odizą nam ~ 300 tysięcy złotych j&ko dochód ze sprzecr3..Ży spilry 
w.eW1ląJWZ jl84k i rn,,'l:ZeW:Ilą;D:r.z kraju. ius·u. Jest to obliczenie d>o1 grudnia. Nie należy 

ŻydlZ-i spokulują na na:E1zej walucie graj~c na. wątpić, Ż.e "Gwt1ruz'dka." i "No,c. Sy,}west,yowa"dQpeł 
""ni~ę złotego na ClZ~im l skaJrb i społec;ZeIlS'two po nity w Pols:e.e tę sumQ d{) 100 :alho i ~ wię c e-j m:tI-
~ \\-qie!·kie szkody. jooów. 

Żyd'zi wyw()-~ą pioniąd:ze z&gTa.mcę, e~w<{) OżY5ty zyskm<mopolu spilrytuoo.\vego wyoosi6 

ZACIĄG OCHOT'NIKÓW DO WOJSKA. 
:lak się dowiadujemy, w roku bieżą:: 

eym l1a ochotnikó'w mogą zgłaszać się meż~ 
-czyźni, urodzeni w latach 1906, 1907 i 1908. 

Kandydaci winni podać prośbę do P. 
K. U. do 1 lipca z załączeniem ŻYCiOl*YSU, 
poś\viadczenia obywatelstwa polskiego, me:
tryki urodzenia, .świadechva nloralności, pi:: 
3emne do służby zobowiązanie oraz zezwQc: 
lenie rodziców, o ile kandydat nie ~ jest p("ł~ 
\loletni. 

Ochotnicy mają pra\vo wyboru rOOzftt:: 
ju broIli lecz nie fornlacji, przyczem wymQ::: 
JJane jest co do Zdl'owia kategorja A. ~bip) 

BURDA WOJSKOWYCH W "SAVOY" .. ' 
\V czoraj \v nocy w hotelu "Savoy'( 

tabawiali się oficerowie, przyczem nie 2a:.: 

brakło wódki i innych napojów wyskok.o:: 
wych. . 

\\1 pewnej chwili wynikła. wielka a~ 
f/antura, podczas której kpt. Daug. wraz 2 

por. Boch, poczęli łamac meble i tłuc naczy..: 
nia. \Vłaściciel hotelu wezwał żandarmerję 
która przybyła do hotelu i zabrała obu woj 
skowych do komendy ll1iasta. 

Tam jednak zatrzyulany kapitan zdołał 
~biedzpor. B. odesłano do pułku. (bip) 

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
ODDZ .. ŁÓDZKIEGO. CZERW. KRZYŻA: 

\V ~ sobotę dnia 27 bm. w lokalu Gieł~ 
dy~ Piotrkowska 96,0 godz. 6 i pół popoI. 
w pierwszym terminie, o godz. 7-ej w .dru:; . 
gim terminie, (bez <względu na ilość obec~ 
nych)~ odbedzie ·me o~1ne zebranie ezł~ 

ków Oddzialu tódzkiego Czerwoneg.:> 
Krzyża. 

Zarząd Czerwonego Krzyża nie wątpi, 
że wszyscy członkowie, okazujący zawsze 
dużo zainteresowania .spra\vami Instytucji, 
wezmą udział w ogólnym zebraniu. 

DZIŚ POSIEDZENIE ZWIĄZKU 
HANDLOWCÓW POLSKICH. 

,",v dniu dzisiejszym o godz. 8 wie cz. 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 108 od~ 
będzie się posiedzenie zarządu ZwiązkU: Hau 
dłowców Polskich, gdzie będzie. omawiana 
sprawa zapomóg dla bezrobotnych . pracowni 
ków umysłowy-ch i sprawa kandyd,atury p. 
Wawrzynkowskiego, który ma 'być ptrze4sta~ 
wicielem pracowników umysłowych w Zarzą 
dzie Obwodowym. Fundus~u BezrobQcia ... (u) 

Z WYDZIAŁU OPIEKI SPO!.ECZNEJ. 
W związku z' przeniesieniem .ozdawllj 

.ctwa zapomóg z lokalu przy ul. TVloniuszki 
10 do lokalu przy ul. Sienkiewicza 22, Wy~ 
dział Opieki Społecznej informuje osoby 
zainteresowane, iż łv sprawach, dotyczą~ 
cych otrzymania zaświadczeń o stanie mater 
jalnym, lekarstw, pOlllOCy lekarskiej oraz 
jak również ze \vszelkiemi uo\ve~i zgłos7.c:: 
niaminależy zwracać się do 'Wydziału Opj(; 
ki Społecznej, Moniuszki 10, Ipiętrnt w gOtl 

dzinach od 8 i pół do . 12-e j j pół. 

o OCZYSZCZENIE POWIETRZA 
tÓDZKIEGO~ 

Przed p.aru dniami radny RapaIski 
~W'lÓCit sie do Wytbidu zdrowotności ~ 

Kw temu wmien'lNiewiaiLoonQ. Al~fakt 
-wsiJaje f,aktemźe d{)~}rzy(}bywaJtel;f} ·diOSlt.ają 

skórę. '. . 
1.dl'8ltagQwPolsCe jeSltii1e. 

Pęk~ywdzoD,.., 

hUcznej w sprawie .z;nluszenia 
cówdb za.prowadzenia na kolriinach 
nych ochraniaczy \vchłaniającychdym;t 
to ma miejsce w ~miastach .~ . zachodnic;f 
ropy. , 

WydziałzdrowotnościpubIicznej' 
sprąwie tej masię2:wrócicdo urzędu W{]fi~ 0~ 

wódzkiego i cei'ltraJnejDyr. zdrowia 
ministerstwie Spraw .• wewnętrznych· 
tak ważna dla Łodzi sprawazostala 
towana jak wszystko biurokratycznie. 

ODCZYT \V HCZERWONYM 
Staranieln Czerwonego ~~ Krzyża 

dzielę dnia 28 bln. o godz. 12 i pól\v.;« 
sali Polskiej Y.M.C.A. Piotrkow'ska 
dr. Ed\vard Ziegłer ,wygłosi odę~yt •. 
"Śmiertelność u dzieci''. . 

Wejśc1e bezpłatne. 

Dziś o godz. 8 wiecz. wsali 
Miejskiej,uL Pomorska 1I5!ozpocz)rna 
cykl odczytów filozoticznyłt'h. 
pre1egentelD. będzieDr~ H. Jakubąnis; 
uniwer. lubelskiego. \Vygłesi gn "." .... ,n· ... "' .. T 

temat; "Ideał pi~kl",lawfilozofjie!~~toln~r.\, 

FAŁSZYWE 50-ZŁOTÓWKI W <OBIEGU. 
"Vos~trnich c,&:asach,. pojawił~s.ię.~ .. 

-lviele fal~Zywy(1h hartik:nOtó,y. 5q~~łQtóWyełłi 
g61niez .ledm.a~~owymnumet'em OOg513,aetjL 
z datą 24 lutego 1919roku.· \v' wypad.kac11. . 

" dzenia, fał~erSi,va, należyz"W,rooićsię "€te: 
polricjizż&do/I1iem Śfj~ma ~ Gd'pfnyi~ił~ 
kt.~ ~ , 



g(l,ooroWWWj'Q i 

Więk$1ttłj 1~91 
Sługuj~ych . mit 

, z<O'SW, zmn 

łł~b, ż·e w za 
ki:'~~kach, }Xldatek 
:~~'ba.łych. ..,podaniach 
Jl,.l na~ze:ld1d'CY po:szcze 

,y{).hoomali pofec.einie eg

~tków. (o) 

'JtpUJE 110 EGZEKUCJI 
~ODATKUOll LOKALI. 

:fi:' tm:ibudowęmitaiS't.· nde lll'lzekcracza 

, ' " ., ;~c.· wymierronego' :Podatku. \VOhM 

.tego In~:t,~ ściągając, z ra,rnieni'fi: sl{a!!'bu powyż 
-.v p6#~.;elI,~ądzHeg;u~kueję tego. {o} 

<'~NOWł: POLĄCZ~Nm. TELEFONICZNE. 
OheCnie zo·stała- uiruchom:ioIl1a' oo\vali,nja tele 

fOOa.oona pl~.Z)- agentu.rite.,pocz.towej \V ŚWinicach 
1VPj~ló(l'z.J:iieg{), przyClZem t4łlKOWa nai,eiyć .będ:zJe do 
eehtrali w Uni~joWiie. (u) ; 

. SPRAWA SPRZEDAŻY EONI WOJSKOWYCH W 
DROnZE·LIOYTACJI. 

':". Jakwli.adon1o wecnie Minis-t.e·rSirt\\:e Spraw 
.NVejskowych &p:r:zedaj~ kQ.TI.l-e. w}'1hra,kow.a,ne w i
~śei 7 tys.sZltuk. Ogł(JSz,'ono Zl&ltem, . że rolllli1cy ma 

ej" prawonabywać te ko.ni,e i mogą uzys,kać Pl'ZV 

"te •. 6-ciQ ItliesięCZlny . kredyt. 

W p:ra.kty.ce joonak sprawa . pl'i:GedstaWlia się 
tak, że ko:metemkupowaH dotyohwa's hfłtlldla-

1'~ ZjQiwódl()wi1 a >I'o1.niJcy wog61e kupić ni~ mogli. 

,~s.praw.ieteJrollIlicy z Illitekt6rych powiatów nu 
szeg<owojewMztvvam pOśredniC1twem Kółek Rol
ruClZ}leh mają interwenjowaćw Mimst-er5twle 

·Spraw'·Woj;sko.wj'ch', by.ID.oglii, l1laJDyct l{onie. wybra 
kowoo$ na dobry-eh WWl'Ulnkach. (u) 

:DLA . BmDNYCB DZIECI SZKóL 
. ·~POWSŻEC.HNYCH~ 

.T():w~"zys~WQ. ~Q~y:nIlIOŚci w TUr~tll urząd:m świę 
~e. 4la dJzieci S!zkó-l pow&zechnyehi ąllf1 biedny.oo, 
,kjórzy' korzysroją z Olbil&d(nv. \V wielką sobotę dzie 

ei" biedJlle ' ibe2\.rObottniJ kt6ri.z.y korzy.sta>ją z obia
d6W ()trz~~ah~ Porcję Soldaid.a.ją<re się: z bule.k chle 

~YJ jajek i kii~basy~ taki·aż OOIID-e pOTeje bęt'łą wy
ooP~ dala staircÓ'W i kalek w p-rzy.tułku.·' (u} 

ł,WIl~CgÓR .• UZ'iCZ~ W "LUTNI". 
Ceie-m zebl'S!nia fU'l1<Ius'Zów na -SJprH!wienio 11() 

1VęgO,·s,z.tJa.n.rua1ru·~· Zwr~l!.Id tQ.w"ILutnia" u:rZtat-lza 
\Y s-oootęu:Q;ia. 27 bnl. o.g.q4.iZ.>8 m .. ,30 wieeziQlI'em 
w lokalu włiiliSłlym przy tlL~iOOkiewjoz,a 31 wie
czór m U.7y cz.ny. Na illltere5ującji WttlNQŚC1iowy pro 
gram zło.żą s.ię proc1u.kccje . cl!ófil"Lubni.H, ora.z 
WSpółudIJał lri'ł artYoSltY~1t;l:t, ., ... tll9tlSzego .... InJiJasta. 
Wszystkje mi,ej~a po j ~.~~v.'Y cel tak 81m 
·pa.tyclz,nej ilJ1:81t.y.t~cji, jalką j~~tnLutllta".na~wr.n.c: 
::w dniu tynl; 7,.grom.adzi~Y'StkliCh c,zł<onkow l 

.'yinWltykóv;. . , 

'··:OnnZYT ·PROl\LBW15łktEOO .. 
\V nie~ielę dq1ia 2g~gQ.ltl+'r~arb. o godz. 

5-tej ppoł. odb€!dżj·e się wa~ ;$,Z!kołyZ.gl"Om.a.dz/J 
nia Kupców m.Ł{)dl.~~i ooozyt· ~l·(ilt.Jl!lwa. 8tan·lsła 
wa LewJńsldego ,na temat)1I{J~~y~\Ekqm()miczny 
I";uropy,' h Pr:zyszłQść GoS})O{iill~CZitP~ls.ki". 

> _ ~c .{~l, 

BACZNOŚĆ ~ RO~Ji~~.Ol,l 
Z dnieml-ytn kWietDJiąi~~~a;~~rmin z.amht 

. ny, ńU.merówrowerowy~h.ll~;~~~bieżą{!y. Wy
m1anę. uakut:ecznia urząd .'P~~lll~;sł9Jr'y; .. m.a.gtstra.tt1. 
FunkcjQinarjil&ZleJ?P"otrzyn,t~i;.J,W;~~~nil3.Z9.tr"Zy
ri1ywania PÓ' tym t~rmlnie ~'S·tÓ-1\t, .' nlIe 7!fto-

patrro.Ilyeh w numery n~- ...; •. ,spisywanda 
proWkułóW W celu poeiągnl~~)ft;;·~tXl~,ch do .0 d
powła~lin4)Ści ,kalrno-a~~~J'j~Y~h. (o) 

~()t'}~,~,=~ 

Teatr' i 
tlink: 

::·c ~ -:~- , 
- ~,: ~~~~ 

Dziś, ·.'Pitlt~k,.'X'~ł·:.,i~1nj·~~a sezonu: 
potężny, ·,niegral1l.)l;~4 'la~> cZ~gÓrą, • dwudziestu 

·PO[O; arKU . i[l ieź~lił ~o u!ji 1 
CZY "ZWIĄZEKMLODZIEŻY KOMUN ISTYCZNEJ" WYSYŁA SWYCH CZŁON 

KÓ\VNA KURSY INSTRU KTORSKIE DO BOLSZEWJI? ' 
\Vczoraj Sąd ·Okręgowy \V ł-4odzi roz::: 

patrywat spra\vę przęciwko JankIowi Marko 
wiczowi,któtemu . akt .... oskarżenia zarzuca 
następujące czyny~ 

W listopadzie J922 roku b1arkowicz 
byłczlonkiem stowal'zyszenia kraviCów 
,.Igła", biorąc czynny udział w pracach sek:; 
cji "młodocianych". '1\1fodociani całego Sze:; 
regu zWiązkó,vzawodowych tworzyli po::: 
dówczas silną' organiztlc}ę,przyczem działał 
noś{-: .ich' szła w kierunku·' propagandy hasel 
wywrotowych':.l\larkowicz, jako jeden z naj 
wybitniejszych działaczyZwiązkt~ ~~1łodzie 
ży Komunistycznej został wysłany przezeń 
do Resji Sowieckiej, celem uczęszczania 
tam na kursa agitator6w ' komunistycznych. 
M.arkowicz nielegalnie przekroczył granicę 
pod Stołpcami i' do'kWietnia 1925 roku prze 
bywał na terenie Bolszewji. 

W początkach k';ietnia 1925 roku poli 
cja polityczna \v ~ ~.Iodzina zasadzie pouf::: 
nych informacyj 'dowiedziała się, że nieza; 

',dIugo' ma' przybyć do Łodzi niejaki Marko::: 
\vicz zanr. przy ul.' Zawadzkiej 19, by po 
przeszkoieniu "W RosjLzająć się intensywną 
p:ropa.gnndą komunizm nagrul1cie łódzkim. 
VI . rgec~ywistości w końctl· kwietnia do Kor 
}JUSU Ochrony. Pogranicza zgłosił się ·niejaki 
MarkoWicz, który niełegalnie przekroczył 

dramat szekspirowski wprzekladzieJózefa 
Pasz;kowskiego :- "Otello". W wielkiej, popi 
sowej roli tytuło\vej - Kazimierz Junasza:; 
Stępowski. Vi rolach I)esdemony i Jagona 
:Jadwiga Gzylewska i Jan Kochanowicz. 

Początek o godz. 8. ID.'· 15. Publicz::: 
noś~ premjerowa. proszona jest o punktualt: 
ne przybycie do teatru. 

Jutro, sobota, o godz. 3m. 30 jubileu.: 
SZO\vc'--25:::te--- przedstawienie czarodziej~ 

skiego "Kopciuszka'· urozmaicone losowa 
nienl premji dla milusińkich \vidzów. Ceny 
najniższe. 

. PREMJERA "OTELEA". 
'-iV Teatrze l\1iejskim dziś wielkie 

święto poezji~ premjera. wspanialej tragedji 
szekspirowskiej - "Otello'f, niegranej na. 
scenie łódzkiej. od lat zgórą'2t)~tu. Po znako 
lnitych . polskich odtwórcachp()pi50wej roli 
tytułowej: Bo1. Le.szczY(lskil1:4·R~ Żelazow~ 
ski ID , St. Knake:::Zawadzkim,p.p autentycz=
nynl Otent1~n1urzynie (glQśnyiktor' angie1:: 
ski, l\ldrige, rodowity murzYtl;>ktÓry zmarł 
VI ·Łodzi.· podczas gościnnych· '~śtępów w 
tej roli) ---ocltworży dziś terjetlną znajhar;: 
dziej fascynujących 'ról bohaterskich wiel~ 
kiego repertuaru . teatralnego -Kazimierz 
Jul1osza::Stępo\vski. Po . świetnej kreacji , ce;; 
sarza~obląkańca w "Zywej'maSce" hędzie 
to druga w sezonie J bieźącYtU wielka krea-:. 
cja znakOluitego a rt':ys t y na naszej scenie .. 
Dzisiejsza prenljera z, d\vu względów -' Hte~ 
racki~go i wykollaVfcz;~gO;- nabieraszcze:; 
gólniejszej wagi i zap0\wi~da się jako wybit 
ne Wy. darzenie w kulturalnern ~yciu Łodzi. 

Piękn~sa14przy lul .. Cegielniane i ,;nie-

gr'anicę pod Rakowem. l\larkowicza przesła~ 
no do ł.odzi i dopiero po 11::tu miesiącach a 
resztu stanął on w dniu wczorajszym przed 
'lądem Okręgowym w Łodzi. 

Na przewodzie sądo\vym oskarżony do 
inkryminowanych mu czynów się nie przy_ 
znał, twierdząc, iż do Rosji wyjechał celem 
znalezienia pracy u wuja swego, zam. w Ba~ 
ku. Ponieważ pracy w Baku znaleźć nie 
mógł, udał się do Mińska, gdzie pracowa.ł 
początkowo, jako robotnik rolny, potem 
zaś, jako uliczny sprzedawca papierosó\v. 
Źle mu się jednak tam pow'odziło, więc p~ 
stanowił \VTócic do kraju. W końcu kwiet~ 
nia przekroczył granicę PoIsko,:sowiecką 
pod Rakowem :i dobro,\yolnie oddał się w rę 
ce posterunku K. O. P. Prokurator Markow 
gki podnosząc ogromne szkody, jakie pOUQ;t 

si państwo przez napływ z Rosji Sowieckiej 
przeszkolonych agitatorów komunistyc~ 
nych domagał się dla OSkarżonego jaknajsu~ 
rowszego wymiaru kary. W replice mec. 
Duracz z Warszawy dowiódł, że w sprawie 
l\larkowicza niema żadnych dowodów \viny 
ze strony jego klijenta, wobec czego prosi., 
unievlinnicnie. Sąd pod przewodnictwem $f} 

dziego Kotlowskiego' Jankla .Nlarkowicza Uf 

niewinnił. (o) 

wątpliwie wypełniona będzie po brzegi na~ 
kulturalniejszą publicznością naszego miasta 

Ze względu na powagę dzieła i dużą 
ilośĆ obrazó\v (12), Dyrekcja upraszfil pubu:!! 
czność o jaknajwcześniejsze przybywanie 
do teatru, by widowis.ko nlogło być ukońcżu 
ne przed godziną 12:::tą. 

Początek punktualnie o godz. 8. m. 15 
---oQo--' 

JUBILEUSZ 35::CIO. LECIA 
PRACY ZAWODOWEJ .. 

Szerokie koła inteligencji łódzkiej,któ 
re interesują się tancem, czeka. nieba\vem 
bardzo miła i oryginalna niespodzianka. B~ 
dzie nią widowisko choJ;eograficzne, aranże> 
wane przez znanego w nasze,ID mieście na~ 
czyclebt, tańca p. Stanisława Zaborskiego, 
który z okazji jubileuszu swej 3-S:cio letniej 
praey, występuje na scenie Teatru Miejskie 
go z przedstawieniem baletowem, obejmw: 
jącem cały kalejdoskop tańców. 

Wystawiony będzie balet p. t. ,,-Wese 
le w Ojcowie" z całym szeregiem . tańcó N 

narodowych polskich i Dive.rtit\n1entf zł()ll 
żona z' najnowszych kre;J.cji modernistycztI 

nych. 
Udział w tańcach przyjmują pierwlł 

szorzędne silyfachowe z War&zawy j' zesa 
pół amatorski łodzian, najwybitniejszy~h 11 

czennjc i uczniów jubilata. 
. K to więc jest ciekawy zobaczyĆ pl't1w;j: 
dziwe piękno' i styl tańców polskich i por<le 
wna(~ je z groteskowym wdziękiem szk~ 

. najnowszej - dla tego widowi~kłl to będ~ 
prawdziwll atrakcją. 

--0.00-' 



ZAKLAD ZEGARMISTRzo~rSI{O.. JUBILERSKI: 
Jan Placel\:. ;3rzeztńslw. 10, teł 30-21~ 

PRACOWNIA WYIlOBÓW JUBlLEJlOO{jJB: 
F. Dębowski, Piotr-lw'"iilis,Jw 186. 
BIURO PRÓŚB l PORAD PRAWNYCH: 
R:zeiluik, Krucza. 2~ 

ZAKLAD ZEGARMISTRZOWSKO ., JUBILERSKI: 
1001 Placek Brzezińska 10, tcl. 30-27. 

INSTRUMENTY MUZYCZNE (I REPERACJE) 
'B{)ni~w·ic!z, Ta1rgcwa 38 

OBIADY TANIE: 

Nr .. 13 .. 

MASARNIE: 
StęPC1Zyl1Ski! Sł{)wim:lska ·16 
Turkiewicz, CzęstlJcl10wska 7 
S-zadikQ'Wski, Kilińskiego 163 
Cbęcińs'ki1 'Vólczańsl\.a218 
Biel':nadk.:i\ Ofł,rodowa 52 
Dziek.a.oowSk:L BrzeZtillSlm 47 
KiOIpt;zynSlki, FralllCis!zkańsrłlm .7 

. Ziełiiń-siIti 1 Zgtiierska 128 
PIEKARNIE: 

Pawłowski Zgiers·ka· 77. 
KruSlZ BTZle.ziińska 68. 

Ciecho:l'ows,ki, 80soowa 8 ZapędowSIki Bału.cki Ry:uek 3:' 
SKLAD _ATERJALÓW PISMmNNYCH: KlttC.ZJn{llT.o-wskii Fral1d3zkall~ka ;;~. 
F'. Śmiruko\vsiki, 1\Jlhwldegu 163 Suliński M.3JrysiiflSka 9. 

WYTWORNIE OBUWIA: Paooł~).wski Zgi,e;rs:ka 57. 
S7mi·dt, Rzgo.wsW:.G. 16. KotUcki ZgieIiSkia 111. 
Pclowski, Obl~g~,r&ka [) BURTOWI'iIE WóDEK:: 
J6Źwi.wk, Z'abia 14 Helemak (Patria) Brzeziilska 39. 
Bajer, Ilzgowska63 PRACOWNIE OBUWIA: 

PRALNIA CHEMIOZNA I PA:.RB1E:Urtł 
Durozyńsli,} Brze~ińSK,a. 5 .. FUja rtJ~.lsią;. 

Pl:lfIAlłNIE: 

GOif7Jim,v;sJd ul.M,fUrys.ińska24. 
SKLADY OBRA~óW I DE1WOlm.! 

łta.d:wa:ńska uJ'. ZgierSlka 24~ 
SJ,LADY PASZY:: 

Kaozmtrurek·· Btl'oze®ińska 106. 
KwiatkowSlki ŁagteWlll~cka'48~ 

Buda Zg1erslm ·79. 
KochanQ\vski'· Senat-orska 3(), stol6it"nia 
Kub:ila!k.WólczańSlka 155. 
CWplucha' PiotrkQw$lka' 17, sto~a 

WYTWóRNIE CUKRÓW: 

Weber, Za.kątna :'?G ~iom~k Se,natorSutia 8.J~n. Dl'y·nko:)vsikjSjooikiewico.a 56. 

Przetywamy czasy bardzo ciężkie. Niejednemu trudno2wią2ać koniec z końcem niejeden nie wie lak zwią2:a.ć ~1udt~t domowy. Pow y tej 
Spifł firm, czysto polskich, l!'ze>nieślnik6w, sklepów -wog61p producantów. nahywanie u których jak':) z piervszego źródła 
dzi niejednemu wielu groszy. .~ z łych ~8I'JBkładaji\ si, dotedfłesit\tki i 80tid dotycb. Po _ ::tjmysobie wLajem.Kupujml u fum OfłjlUra. 
Dych powytej a przetrzymamy Uej te eiętJde czasy. . Reldama jest dźwignią rzemiosła i handlu. 

KA%DAGOSPODYNI 
POWINNA WIEDZlEC, 

że 2a:r.,nHHĘ do l'odł6g 

,.,'JaŚniej słańca" 
nadaj~ podłogom. posadzkom· i linoleum pięknf 
i długotrwaiy pol,sk bez uźycia s:u!zo~k. 

"J niej ńca" 
28stępaje tubę olejną. farbuje białe podłogi m 
eiąou jednej godzin)' na kolor,: mallonio"~. 

, or:&ecf!o~y C!f::mnv. 1551 

SPlróbuJcie CI przekonacie się! 
Sprzedaż w składach aptecznych 
składach farba i składach kolon, 

uw AUR: Ponif\t)(Jz w sprzc daty ukazały siE' 
i.1Syf~katYf Pfzet? zwracamy uwagę no nasza) Mffkę 
OCbf(,II!W" która slęm!tŚei \\i smaku kałdego plldE 

~Mo'Wea surome l młltowe oraz ukienie budO'9iU; djam6ty ciO 
r2nię~la szkła pol~a pa .cenacb 1Iliddeb. SOle 

J Olejniczak. Główna Nre14. 
UWAGA- :'--;zkła insnekt'1\\'0' \li 1.;vIGl!'?fi1 \1)vb!)p'(" 

Andrzeja 
Poleca: 

III II 

leJ. 
3~ 

II1II 

l 

Najmodniejsze krawaty, najwykwlntnlej
sze koszuie. skarpetki, pończochy 

i rQkawi niskie. 

. Polecam» Ba sezon wiosennI' znaną z przed mOJny 
prerwszorzęalłą. pruc,Jwn1ę Kostlll ~ .. O Al l f1t d LCt y d.smskich 

Drabikowskiego. obecnie Karola m. 11, fr • 
.. u.WyK(.m'y~a .,rt'y~Hytznle z ~łasnycll 1 pU\.\Herzo nycb matet. 
Qł.uW ŚCiśle l'JOo'ług namowszyc:b.fasonó~l 

błl8ogłoszBniB 

Bibrd. k1t'igie1kuv;ysp ZedtID 
m dobrym stanle Ul. Ml}nar' 

ska 221 1i1. 1 940-:' i 

~p.r2.edam otoma~~,,, d6.ł~ .:'n.e 
\D sła. trl. mu,~ZGl'-1 ~oz.lo.a Ul 
Po r.{GWSR8 189.;, 9, 8~-2 

. J.ieliŻnH:lr~ę kred lIS :>161, tre 
/"., mo. Ltom:.nę SL .. tę, Slsfdt 
robę. lóŹt<.Cl s rzedtm tanit;. 
..:::.ienlde\\lICZa t9 111. 4~ł PrA \\ o
oHcyna pierl»sl,e piętro. 

935-5 

lUIeb1e szafy, lcźka. tr€::wasto 

I 

~Ii h, knesla! :nne UCi!Cl.y 
Najtal1'IC rm"żaa kUr ić U SlO 
lałZa ZgC"fS ,8 51. 855-1 

9 uH nowych do ... sprzt:danh 
Ate\[sandryl Gri.a J\i " 4 Go· 

'!l od. fz 839-1 
" 

,~amo<. hOj FOfd tLand(Hd) 
,.;u prJ \\ ie n~ VI: Spl,Zedam Ul 

{iroSZtDka 4; (tiałl ty) 
8.;6-2 

.place przy l'lani sprzedam .u!: 
Le ielnialla 91, m, 54,: I.. ile} .. 

na l P!ętlO . . 847-4 

At A t Al i~1~:z~:r;i'OJ}~~:1 
aJmanOw po cena" b objgiisz}ch 
Pi ... tfł{CWSka 110.1 p'~lrotlonl 
l~i <; 1 .. 61' ~5 -9 . -
SKlep s QZY\\1CZO kokn alB} doJ 

brze prosIH:Tl,Ją .... y (.0 spue 
jan a Wisa, SlePrL)!)saa:N'e· 71 

fr}zjer .. 4' .:5-1 

. plzeda m ut1~a n v r owoz:. 
.) bryczkę nf gumach Sien1tle.1'ł 
~leza E6, l D.· nkolts'n. 

8·C-5 

Skieos'Poż' wczy,oraz' 2 DO" 
koie z k!h huia z· wH!odann 

w dobr· m ;Ui .. KCle Z i·O~<.:.!i~ 
1n1 snyintEl€SudO s rzeaanla 
Wiad,BtH:lO·~ s Nawcl. t 2:: .. 

. 859-:3 

ł ~ 08ZUhUI.~ .:~::: umep,~: pne 
.. go z nt6Krępu'ą em vejśc t m 

!)jezb,t· ch;łełro od lU. KCŚCIGSl 
ki OtertY·lub"K."'·· do Hor:.' 
woju ... -1 

Do odc.ani(stlev flOntJwJ: 
1ft1raz .z. Jej(,ym ,OlHlit m I 

uhni;;;. 'Wjadoa~(.j$ćul :'a fa 
~1, o fl"\>z'er8. . ?-52- 2 

Akuszerka PipikoW3.J>rz)jiHuj 
zamÓ\lIiellia pań, tio,rkou.'" 

.\fa 152. 845-8 

Sk;t'f) Ipoty'" ~,v odltąpię ul. 
Udłll'i8kh 170m. a. I er ietro 

854-3 

trzeb ny wspólnik,pdak'ka
tcUt z R(it(~k'ą 10,000 d. 

iwarancja hpoteC'zr,a. do urna 
Chl młetll2 plzedi.shli ltkalm 
!-la DIO t in~j ~ Oferty do Ro%\Uc 
lU ,od. .Ur ueb.~ mleilie~ 

81-1 

ellOroby $k6rne.. mC·IIIt!f\Y. 

moc20pleio~e 
przyjmu e ..• ~? fcnle ,.lIjil 

Wschodnie} 6S>(Plotrko 
ł~lefoD:z.51~ . 

W godzitl.2~5p, i 7'4 




